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Solidarność komunistów
całego świata

Hlczeie 'wysśajpienia gości XX8I Zjazdu

Poranne posiedzenie w dniu 23 hm. rozpoczęło 6 
dzień obrad XXII Zjazdu KPZR. Posiedzeniu 

przedpołudniowemu przewodniczył W. Mżawanadze. 
W dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad sprawo­
zdaniem KC, referatem o Programie KPZR oraz 
sprawozdaniem Centralnej Komisji Rewizyjnej. Za­
bierali głos również dalsi goście XXII Zjazdu.

Reimann. Max Reimann prze­
kazał uczestnikom XXII Zjaz­
du pozdrowienia w imieniu de­
legacji KC KPD.
Podkreślając, że zespolenie par-

W odczytach

l^crfGWÓd. oizeządnuck

referatach

J | rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej w roku bieżącym obchodzona będzie pod zna 

‘ kiem uchwał XXII Zjazdu KPZR. W nieco mniejszym nato­
miast stopniu, niż w latach ubiegłych, uwzględnione zo­
staną sprawy historyczne. Znajdą one wyraz w organizowa­
nych przez zakłady pracy, kluby TPPR, świetlice i domy kul­
tury, wieczornicach, poświęconych rewolucyjnej pieśni i po­
ezji polskiej oraz radzieckiej.

■pierwszym mówcą był prze*
*- wodniczący KC KP Japo­

nii Sandzo Nosaka.
Przekazując pozdrowienia 

delegatom na Zjazd, Sandzu 
Nosaka wyraził przekonanie, 
że plan budowy komunizmu 
w Związku Radzieckim nie­
zawodnie będzie wykonany. 
Przewodniczący KC KP Ja­
ponii stwierdził, że nowy ja- 
pońsko-amerykański układ o 
bezpieczeństwie jest układem 
agresywnym, wymierzonym 
przeciwko obozowi socjalisty­
cznemu i niepodległości Japo­
nii. Mówca podkreślił znacze­
nie walki o zawarcie traktatu 
pokojowego między Japonią a 
ZSRR. Będziemy walczyć o

tli komunistycznych 
czych jest gwarancją ; 
pokoju i socjalizmu 
świecie Max Reimann ] 
nowisko przywódców’ 
Partii Pracy, którzy

i robotni- 
zwycięstwa 
na całym 

potępił sta-
Albańskiej

’ brutalnie
(Dokończenie na str. 2)

główny nacisk położony bę­
dzie na sprawy rolnictwa, eko 
nomiki i techniki ZSRR w 
świetle XXII Zjazdu KPZR.

W dniach 4—20 listopada od 
będą się „Dni książki radziec 
kiej”, organizowane przez Sto 
warzyszenie Wydawców, Sto­
warzyszenie Księgarzy i Dom 
Książki. Między innymi znaj­
dą się na wystawach przekła­
dy nowości radzieckich, wy­
danych w ostatnich trzech la-

tach. W tymże czasie odbędzie 
się Festiwal Filmów Radziec­
kich,

W szkołach 44 rocznica po­
wiązana zostanie z kampanią 
Młodzieżowej Jesieni Przy­
jaźni. (fh)

U sprawie sekretariatu OXZ

Spotkanie
Zorin-Stevenson

demokratyczną niezawisłą

Czou En-lai 
odleciał do kraju
W związku ze zbliżającą się 

'sesją Ogólnochińskiego Zgro- 
madzenia Przedstawicieli Lu­
dowych, Czou En-lai, szef de-
kgacji KP Chin na
Zjazd KPZR, odleciał w po­
niedziałek wieczorem z Mo­
skwy do kraju.

Na lotnisku wnukowskim 
Czou En-laia żegnali Nikita 
Chruszczów, Frol Kozłow, Ni­
kołaj Podgórny j, minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Gromyko i inni.

Czou En-laia żegnali rów­
nież pełniący obowiązki szefa 
delegacji chińskiej na XXII 
Zjazd KPZR P“ng Czen i człon 
kowie delegacji. (PAP)

Przedstawiciele Stanów Zjed 
noczonych i Związku Radziec­
kiego w ONZ Adlai Stevenson 
i Walerian Zorin spotkali się 
w poniedziałek i przeprowa­
dzili rozmowę, która trwała go 
dzinę.

Podali oni, że w zasadzie 
osiągnęli porozumienie co do 
wyboru tymczasowego sekre­
tarza generalnego ONZ. Do 
uzgodnienia pozostała jeszcze 
sprawa pięciu zastępców se­
kretarza generalnego. (PAP)

W dniu 21 bm. z placu Zwy­
cięstwa wyruszył korowód aut, 
wylosowanych przez mieszkań­
ców stolicy w latach 1957—1961 
jako premie na tak zwane samo­
chodowe książeczki PKO. Koro­
wód przejechał ulicami miasta, 
a na Placu Defilad odbyły się 
specjalne zawody samochodowe. 
Mieszkańcy województwa po­
znańskiego w latach 1957—1961 
wygrali na książeczki PKO 130 
samochodów. Na zdjęciu: jedna 
z „Syrenek” na próbie zręczności.

CAF — fot. Brym

List studentów 
do WL Gomułki

Studenci i aspiranci polscy, 
którzy kształcą się w Moskwie 
wystosowali do Wł. Gomułki 
lisi z najserdeczniejszymi po­
zdrowieniami i życzeniami dla 
polskiej delegacji na XXII 
Zjazd KPZR. Piszą oni iż cał­
kowicie solidaryzują się z prze 
mówieniem tow. Gomułki na 
Zjeżdzie i gorąco popierają 
Program KPŹR, w którego re-

BHP tematem
dzisiejszej

konferencji w KW
Z inicjatywy KW PZPR, Wo 

jewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych i Przychodni Me 
dycyny Pracy odbędzie się w 
dniu dzisiejszym w Poznaniu 
wojewódzka narada, poświęco 
na omówieniu problemów bhp 
i ochrony pracy w zakładach ■ 
przemysłowych w Wielkopol- 
sce. Wezmą w niej między in­
nymi udział sekretarze komi­
tetów zakładowych PZPR z 
większych fabryk, przewodni­
czący rad zakładowych, inspek 
torzy pracy i lekarze przemy- . 
słowi.

Kolejna próba 
rakietowa ZSRR

W niedzielę 22 października 
wysłano z ZSRR w7 kierunku 
środkowej części Pacyfiku ko­
lejną wielostopniową rakietę 
nośną.

Przebywszy przeszło 12 ty­
sięcy kilometrów rakieta 
przedostatniego członu pojazdu 
osiągnęła z dużą dokładnością 
przewidywany punkt upadku.

Wszystkie urządzenia rakie­
ty oraz przyrządy pomiarowe 
działały nienagannie.

Zgodnie z komunikatem 
TASS z 14 bm, próby z rakie­
tami nośnymi nad Pacyfikiem 
będą kontynuowane. (PAP)

XXII Zjazd
KPZR

'PAP LA
'^TĘ.

alizacji zainteresowany
żywotnie również naród
ski.

Przedstawiciele 
skiej zapewniają

młodzieży

Losy statku „Biauca-C^
Około TM osób, w tym 360 pa­

sażerów, zostało ewakuowanych 
z płonącego statku „Bianca C” 
Łićzba ofiar nie Jest chwilowo 
znana.

Katastrofa autobusu
W Czarnogórze nastąpiła strasz^ 

na katastrofa drogowa. . Przepeł­
niony autobus spadł z bliżej nie 
znanych przyczyn do rzeki. We­
dług prowizorycznych danych ka­
tastrofa pociągnęła za sobą śmierć 
39 osób.

Zbrodnia ultrasów
Według doniesień korespondenta 

Agencji France Presse w ponie­
działek odkryto w Oranie w po­
bliżu cmentarza muzułmańskiego 
zwłoki 2 Algierczyków zamordo­
wanych przez ultrasów francus­
kich.

jest 
pol­

pol-
tow. Wiesława,

że po ukończeniu studiów wyko­
rzystają swoją wiedzę dla budów 
nictwa socjalizmu w naszym kra­
ju i będą orędownikami utrwa­
lenia i pogłębiania przyjaźni mię­
dzy naszym narodem i narodami 
Związku Radzieckiego.

Studenci i aspiranci polscy 
skierowali też list do Prezy­
dium XXII Zjazdu KPZR, w 
którym serdeczni? pozdrawia­
ją Zjazd budowniczych komu­
nizmu. (PAP)

Manewry NATO w HHF
W poniedziałek rozpoczęły się 

na terytorium Wirtembergii i Ba­
warii, częściowo bezpośrednio nad 
granicą NRD jesienne manewry 
amerykańskich wojsk* NATO. 
Udział w nich bierze 30 tysięcy żoł 
nierzy, 3 tys. czołgów i 2.500 in­
nych pojazdów oraz 100 myśliw­
ców odrzutowych. Manewry te, w 
których wypróbowana ma być 
broń rakietowa i atomowa po­
trwają przez cały tydzień. (PAP)

Problemy są bardzo istotne. 
Jak wynika ze wstępnych obli 
czeń. obniżenie w Polsce o o- _ 
koło 20 proc, wypadkowości i 
absencji chorobowej w zakła­
dach pracy umożliwić może w 
okresie 5 lat zaoszczędzenie o- 
koło 12—14 miliardów7 zł. Rów­
na się to kwocie, jaką pragnie­
my uzyskać w 5-latcc w związ 
ku ze wzmożoną wydajnością 
produkcyjną. (1)

Już 3,5 tys. Algierczyków 
deportowano

Policja paryska podała ofi­
cjalnie do wiadomości, że 
3.500 Algierczyków aresztowa- 
nych w stolicy Francji podczas 
ostatnich demonstracji, wysie 
ńiono już do Algierii. Przy­
puszczalnie wysiedlonych' bę~ 
ozie dalszych 1 600 Algierczy­
ków. (PAP)

Japonię — oświadczył w za­
kończeniu Nosaka.
TVastępnie głos zabrała FAi- 
I ' zabeth Fłynn — przewod­

nicząca Krajowego Komitetu 
Komunistycznej Partii USA. 
która w imieniu delegacji 
amerykańskiej podziękowała 
za zaproszenie na Zjazd. Eli­
zabeth Flynn przekazała Zjaz­
dowi pozdrowienia od sekre­
tarza generalnego KP USA 
Gusa Maila. któremu władze 
amerykańskie uniemożliwiły 
wyjazd do Moskwy.

Elizabeth Flynn potępiła sta­
nowisko przywódców7 Albań­
skiej Partii Pracy oświadcza­
jąc: „występując z atakami na 
Związek Radziecki i KPZR idą 
oni tylko na rękę imperiali- 
stom‘‘.

Przedstawicielka Komunistycz­
nej Partii Stanów Zjednoczonych

Rusk o wypowiedzi 
H. Chruszczowa

Wypowiedź Chruszczowa za 
warta w jego referacie wygło­
szonym na XXII Zjeżdzie 
KPZR w sprawie Berlina Za­
chodniego „jest raczej plu­
sem, niż minusem w dążeniu 
do rozsądnego rozwiązania” — 
powiedział amerykański sekre 
tarz stanu Rusk podczas nie­
dzielnego wywiadu telewizyj­
nego, w którym omówił wiele 
zagadnień międzynarodowych.

Sekretarz stanu Rusk oświad 
czył również, że nie może zgo­
dzić się z poglądem wyrażo­
nym 2 tygodnie temu przez am 
basadora NRF w Waszyngtonie 
Grewe, który oświadczył, że 
jego (Ruska) rozmowy z ra­
dzieckim ministrem spraw 
zagranicznych Gromyką „były 
krokiem wstecz” na drodze 
rozwiązania problemu berliń­
skiego. (PAP)

podkręśliła, że
woleniem 
bańskich,

wita
z wielkim zado- 
,,towarzyszy ku-

którzy wbrew pogroź
kom imperialistów jako pierwsi 
na półkuli zachodniej odważnie 
i zdecydowanie wkroczyli na dro­
gę budownictwa socjalistyczne­
go”.

Uczestnicy Zjazdu serdecznie 
powitali obecnego na sali członka 
deleg. KP USA H. Winstona, które 
go Elizabeth Flynn określiła jako 
jednego 7. czołowych bohaterów 
partii. Winston, który w więzieniu 
stracił w'zrok, jest przykładem 
niewzruszonego ducha naszej par­
tii ludności murzyńskiej i klasy 
robotniczej — oświadczyła mów-

IV owy Program KPZR jest
' natchnieniem dla robot­

ników i wszystkich sił poko­
ju w ich walce przeciwko nie­
mieckiemu militaryzmowi i

Wizyta polska 
w Wielkiej Brytanii

W dniu 23 bm. przybyli do 
Londynu przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Stefan Jędry- 
chowski oraz minister handlu 
zagranicznego, Witold Trąmp- 
czyński na zaproszenie rządu 
brytyjskiego, przekazane w 
czerwcu br. przez ówczesnego 
przewodniczącego brytyjskiej 
Board bf Trade (ministerstwa 
handlu), Rcginalda Maudlinga, 
podczas jego oficjalnej wizyty 
w Polsce. .

Pobyt gości polskich w 
W. Brytanii potrwa 6 dni od. 
23 do 28 bm. W czasie wizyty 
S. Jędrychowski i W. Trąmp- 
czyński przeprowadzą roz-j 
mowy na tematy intere­
sujące obydwa kraje m. in. 
z premierem Maemillancm, mi 
nistrem spraw zagranicznych 
lordem Home, kanclerzem 
skarbu Selwyn Lloydem oraz 
spotkają się z wielu czołowy­
mi przedstawicielami londyń­
skich kół handlowych i finan­
sowych. (PAP)

imperializmowi, o 
traktatu pokojowego

zawarcie

państwami niemieckimi,
obu

o
przekształcenie Berlina zachód 
niego w wolne i zdemilitaryzo- 
wane miasto — oświadczył pier 
wszv sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Niemiec Max

Słuchając Władysława Gomułki
Jednym z delegatów z Ukrainy, blo- 

rących udział w obradach XXII Zjaz­
du KPZR, jest A. G. Buzińskij, przewodni 
cz.ący kołchozu im. Żdanowa położonego w 
Obwodzie Kijowskim. Brał on udział w wal 
kach o wyzwolenie Polski — teraz jest 
członkiem ukraińskiego oddziału Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

Poniżej zamieszczamy jego wypowiedź, 
napisaną specjalnie dla naszej gazety:

W latach drugiej wojny światowej 
’’ uczestniczyłem w walkach o wy­

zwolenie bratniej Polski, Ileż wydep­
tanych kilometrów dróg, ileż spotkań 
zapadłych głęboko w pamięć i w serce 
powiązało mnie z polską ziemią i pol­
skim narodem. Toteż ze szczególnym 
zainteresowaniem przysłuchuję się 
zawsze nowinom o życiu polskich przy 
jaciół, o ich sukcesach w socjalistycz­
nym budownictwie.

Gdy na trybunie XXII Zjazdu stanął, 
powitany burzą oklasków7, przewodni­
czący polskiej delegacji — Władysław’ 
Gomułka — ujrzałem znanego mi czło­
wieka, o dobrym, łagodnym wyrazie 
twarzy. Niejednokrotnie słuchałem pło­
miennych słów jego przemówień w 
Warszawie i w Krakowie, na wiecach 
chłopskich, przed szeregami żołnierzy.

Teraz wsłuchiwałem się w równie go­
rące, namiętne słowa przemówienia z 
trybuny XXII Zjazdu KPZR.

Z uwagą, z wielkim zainteresowa­
niem słuchali delegaci wypowiedzi 
Władysława Gomułki na temat znacze­
nia nowego Programu KPZR dla ruchu 
komunistycznego i robotniczego na 
świecie, o poparciu przez Polskę sta­
nowiska ZSRR w sprawie uregulowa­
nia problemu niemieckiego. Cala sala 
huczała oklaskami gdy Władysław7 Go­
mułka mówił o sukcesach narodu pol­
skiego w7 budownictwie socjalizmu, o 
braterstwie i solidarności naszych na­
rodów, o umacniającej się coraz bar­
dziej przyjaźni polsko-radzieckiej, któ­
re zrodziły się we wspólnej walce i 
scementoWane zostały wspólnie prze­
laną krwią...

Nowa, odrodzona Polska — pamię­
tam ją w7 ruinach, pamiętam jako kraj 
rolniczy, słabo uprzemysłowiony — 
zdołała w ciągu tak krótkiego okresu 
czasu ośmiokrotnie zwiększyć produk-
eję przemysłową! 
ces!

Gdy słuchałem 
dysława Gomułki

To wspaniały

przemówienia 
wspomniałem

snk-

Wła- 
pa-

miętne dla mnie dni pobytu w Krako­
wie. Byłem tam przed czterema laty. 
Pamiętam jak na zebraniu TPPR ro­
botnicy, chłopi, przedstawiciele polskiej 
inteligencji niezmiernie ciepło, ser­
decznie mówili o zacieśniającej się 
przyjaźni naszych narodów. Takie same 
uczucia żywią do polskiego narodu lu­
dzie radzieccy.

Jestem rolnikiem, kieruję pracą jed­
nego z największych kołchozów pod 
Kijowem. Ukraina graniczy z bratnią 
Polską — i dlatego sądzę, że polskich 
rolników zainteresują osiągnięcia są­
siadów. Niech za przykład posłuży nasz 
kołchoz. W ciągu ostatnich sześciu, lat 
produkcja najważniejszych gałęzi na­
szej gospodarki rolnej zwiększyła się 
3—4 razy; ze 100 ha użytków7 uzysku­
jemy teraz po 150 q mięsa w porówna­
niu z 30 q w 1956 r.

Nowy Program KPZR otwiera przed 
rami wspaniałe perspektywy dalszego 
szybkiego rozwoju. Minie kilka lat — 
i nasz kołchoz przekształci się w „Agro- 
gorod” — miasteczko rolnicze, z muro­
wanymi piętrowymi, wyposażonymi we 
wszelkie wygody domami.

Przecież komunizm — nie za gó­
rami!

1

A, G. BUZINSKI’

Delegacja WP 
w Czechosłowacji
W dniu 23 bm. przebywająca 

w Pradze delegacja Głównego 
Zarządu Politycznego Wojska 
Polskiego z szefem GZP gen. 
Wojciechem Jaruzelskim zło­
żyła wizytę w czechosłowac­
kim ministerstwie obrony na­
rodowej szefowi GZP armii 
czechosłowackiej gen. V. 
Prchlikowi.

Tego samego dnia rozpoczę­
to rozmowy na temat spraw 
związanych z wychowaniem 
żołnierzy w obu armiach.

PAP

Nagrody pokojowe Nobla 
za lata 1969 i 1961

Komisja Stortingu norwes­
kiego przyznała pośmiertnie 
Dagowi Hammarskjoeldowi 
nagrodę pokojową Nobla za 
rok 1961.

Natomiast nagrodę pokojo­
wą za rok 1960, dotychczas nie 
przyznaną nikomu, otrzymał 
murzyński działacz ruchu wy 
zwoleńczego w Afryce Połud­
niowej, Albert Luthuli, znany 
bojownik o zniesienie dyskry­
minacji rasowej.

Wiadomość o tym wywołała 
niemałą sensację w świecie. 
Po raz pierwszy Murzyn do­
stał nagrodę Nobla, co więcej 
— laureatem tej nagrody zo­
stał człowiek niedawno wypu 
szczfiny z więzienia i znajdują 
cy się obecnie pod nadzorem 
policyjnym w Afrvce Połud­
niowej. (PAP)
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(Dokończenie ze str. T) 
naruszają zasady międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego.

Nawiązując do przygotowania 
nowej wojny przez koła rządzące 
NRF, Reimann stwierdził: „za 
swój święty obowiązek uważamy 
położyć kres zakosom niemiec­
kich militarystów i odwetowców”. 
Z sukcesów potężnego światowe­
go systemu socjalistycznego — 
kontynuował mówca — czerpiemy 
siły ; wiarę w trudnej walce prze 
ciwko militaryzmowi i imperia­
lizmowi.

przekazując Zjazdowi po-
* zdrowienia w imieniu KP 

Hiszpanii i hiszpańskich mas 
pracujących Dolores Ibarruri 
podkreśliła, że „widzą one w 
Zw. Radzieckim przyszłość

Solidarność komunistów całego świata
munistów”. 
jeżeli nie 
korektury 
wówczas :

. Powiedziała ona, że 
dojdzie do uczciwej 
tego stanowiska, to 

zdobycze małego ałe

Hiszpanii wolnej, niezawi-
słej i socjalistycznej".

Przewodnicząca KP Hiszpa­
nii stwierdziła, że wybitne suk 
ces y narodu radzieckiego w 
ostatnich latach są nierozer­
walnie związane z uchwałami 
XX Zjazdu partii. Uchwały 
XX Zjazdu KPZR określiła ona 
jako przykład wierności wobec 
leninizmu.

Dolores Ibarruri skrytykowała 
stanowisko przywódców Albań­
skiej Partii Pracy jafto „nie 
dające się pogodzić z mianem ko-

mężnego narodu albańskiego bę­
dą poważnie zagrożone.

„Hymnem życia i nadziei świa­
towego proletariatu” nazwała Do­
lores Ibarruri nowy Program 
KPZR. Program ten jest, nie tyl­
ko waszym, ale też naszym sztan­
darem — powiedziała ona. Ma on 
takie znaczenie, jak Manifest 
Komunistyczny.

Dolores Ibarruri mówiła następ­
nie < bohaterskiej walce narodu 
hiszpańskiego, który poniósł juz 
tyle ofiar w walce z faszyzmem.

Gekretarz generalny KP 
Finlandii Vilłe Pessi prze 

kazując Zjazdowi pozdrowie­
nia stwierdził, iż nowy Pro­
gram KPZR odzwierciedla 
prawidłowości drogi rozwojo­
wej, którą kroczy międzynaro­
dowy ruch komunistyczny.

„Podzielamy pogląd, że przy 
wódey Albańskiej Partii Pra­

ma przed sobą wielką przyszłość. 
A. Szitikow poinformował o o- 
gromnych złożach rud żelaza i 
metali kolorowych oraz węgla ka­
miennego w kraju chabarowskim. 
Dodał on, że istnieją tam wielkie 
możliwości rozwoju przemysłu ce 
lulozowo-papierniczego.

|Va poniedziałkowym wie- 
^czornym posiedzeniu XXII 

Zjazdu KPZR przemówienia 
powitalne wygłosili: pierwszy 
sekretarz KC Algierskiej Par-

tii Komunistycznej Larbi
Buhali, sekretarz generalny 
KC Komunistycznej Partii 
Chile — Luis Corvalan, sekre­
tarz generalny Komitetu Wy­
konawczego Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii — 
John Gollan, pierwszy sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Iraku — Sałam Adil, sekre­
tarz generalny Portugalskiej 
Partii Komunistycznej — Al- 
varo Cunałho i przewodniczą­
cy Komunistycznej Partii Au­
strii — Johann Koplenig.

Mówi wicepremier M. Ignatow

cy zajęli stanowisko
marksizmowi-leninizmowi" 
stwierdził mówca.

obce

Dalszy ciąg dyskusji
"^astępnie głos w dyskusji 
x zabrał przewodniczący 

Rady Ministrów Federacji Bo 
syjskiej D. Polański, któi* 
określił referat sprawozdaw­
czy Komitetu Centralnego 
KPZR jako dobitny wyłaz 
wspaniałych sukcesów narodu 
radzieckiego, słuszności leni­
nowskiego kursu realizowa­
nego przez partię komunistycz 
ną i Związek Radziecki.

D. Polański omówił niektóre 
zagadnienia budownictwa go­
spodarczego oświadczając iż 
masy pracujące Federacji Ro­
syjskiej wniosą wielki wkła l 
do realizacji nakreślonego 
przez partię Programu.

Przechodząc do omówienia pers 
pektyw’ elektryfikacji kraju, Po­
lański poinformował, że w Rosji 
zbuduje się ponad 300 wielkich e- 
lektrowni, a produkcja energii 
elektrycznej wzrośnie 10-krotnie. 
Wydobycie ropy naftowej Federa­
cji Rosyjskiej wzrośnie ponad 4

krotnie w porównaniu z 
kiem 1940. W pierwszych

ro- 
la-

tach realizacji planu 7-letnie- 
go produkcja przemysłowa 
zwiększyła się około 44 proc., 
tj. 2 razy więcej niż przewi­
dywano.
O ogromnych możliwościach 

rozwoju gospodarczego 
kulturalnego narodowych repu 
blik wchodzących w skład
Związku Radzieckiego mówił 
podając przykład Kirgizji pier 
wszy sekretarz KC KP Kirgi­
zji T. Usubalijew. Kirgizja — 
powiedział on — była niegdyś 
jednym z najbardziej zacofa­
nych okręgów peryferyjnych 
Rosji Carskiej. Teraz dostar­
cza ona nowoczesnych urzą­
dzeń przemysłowych do 25 
krajów. Pod względem tempa 
rozwoju gospodarki Kirgizja 
wyprzedziła wiele wysoko roz 
Miniętych krajów kapitalistycz

TVastępny mówca, wicep>re- 
mier ZSRR Mikołaj Igna­

tow wskazał, że wyniki prze­
bytej po XX Zjeździć KPZR 
drogi dowiodły niezbicie słusz 
nosei leninowskiej generalnej 
linii partii, wytyczonej przez 
ten Zjazd. Określił on jako 
wielkie siągnięcie to, że Komu 
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego razem z partiami 
krajów socjalistycznych i 
wszystkimi pokojowymi siła­
mi zapewniła narodowi ra­
dzieckiemu i narodom innych 
krajów możność pokojowej 
pracy.

XXII Zjazd Partii jest wici 
kim wydarzeniem w życiu 
KPZR i narodu radzieckiego. 
Drogę marszu ku komunizmo­
wi oświetla wszystkim naro- 

.dom — wielka karta komuni­
zmu — Program KPZR.

Program ten to potężna siła 
atrakcyjna dla mas pracujących 
całego świata, dla narodów wal­
czących o wyzwolenie od impe­
rializmu i ucisku kolonialnego. Po 
dobnie jak gwiazda przewodnia 
ukazuje on wszystkim narodom 
drogę do pokoju i szczęścia.

Partia — kontynuował mówca —

nię XX Zjazdu, prowadziła ostrą 
i prycypialną walkę przeciwko 
grupie antypartyjnej, która miała 
na celu sprowadzenie partii z le- 
funowskiej drogi i nawrócenie do 
czasów kultu jednostki.

Ignatow podkreślił przy tym, że 
Mołotow był 1 jest człowiekiem, 
który gmatwa wszystkie pojęcia 
uraz beznadziejnym dogmatykiem 
zarówno w zagadnieniach polityki 
wewnętrznej jak i problemach po­
lityki zagranicznej.

Ignatow poparł propozycję 
przedmówców usunięcia Mołoto- 
wa, Kaganowicza i Malenkowa z 
szeregów KPZR.

Leninowski kierunek partii wy­
tyczony przez XX Zjazd KPZR — 
powiedział dalej Ignatow — po­
parły wszystkie partie komuni­
styczne i robotnicze. Teraz oka­
zało się, że przywódcy Albańskiej 
Partii Pracy byli nieszczerzy. O- 
becnie rzucają om oszczerstwa 
na KPZR, na jej Komitet Central 
ny i na inne bratnie partie. Od­
stępują oni od uzgodnionej linii, 
odstępują od internacjonalizmu i

miamy, że zniszczymy każdego 
agresora, który wznieci pożogę 
wojny światowej”.

Przyszła wojna światowa, jeśli 
się jej nie zapobiegnie, będzie 
mieć niesłychanie niszczycielski 
charakter — oświadczył marszałek 
Malinowski. Chociaż w przyszłej 
wojnie decydującą rolę odgrywać 
będą wojska rakietowe — oświad­
czył Malinowski — to jednak na­
szym zdaniem „ostateczne zwy- 
c ęstwo nad agresorem można o- 
siągnąć tylko w rezultacie wspól­
nych działań wszystkich rodzajów 
sił zbrojnych”.

Wśród burzliwych oklasków 
wszystkich zebranych Malinowski 
powiedział: „jesteśmy' głęboko
przekonani, że w tej wojnie, jeśli 
ją nam narzucą, zwycięży obóz 
socjalistyczny, zaś kapitalizm zo­
stanie zniszczony raz na zawsze”.

Przezbrajanie ich zostało w za­
sadzie eakończone, potęga armii 
niesłychanie wzrosła.

Mówiąc o Stanie gotowości bo­
jowej armii i marynarki wojen­
nej marszałek Malinowski oświad 
czył, że utworzono nowy- rodzaj 
sił zbrojnych — strategiczne woj­
ska rakietowo-nuklearne. Znaj­
dują się one w stałej gotowości j 
„są w stanie zadać agresorowi 
druzgocącą klęskę”.

W dalszej części przemówienia 
marszałek powiedział, że żołnierze 
— członkowie KPZR jednomyśl­
nie aprobują rozgromienie grupy 
antypartyjnej.

Minister obrony powiedział, że 
uchwały partii dotyczące sił zbrój 
nych odgrywają ogromną rolę w 
życiu armii i marynarki wojen-

wcielając

f

razy, gazu 14 razy, a wytop
stali — 4-krotnie, Produkcja hut­
nictwa żelaza w Republice około 
2 razy przewyższy obecny poziom 
produkcji hutniczej USA.

W końcowej części swego prze­
mówienia, D. Polański poddał kry­
tyce działalność antypartyjnej gru 
py frakcyjnej, szczególnie Molo- 
lowa i Woroszyłowa.

nych.
Przed 

nie miał 
Obecnie.

40 laty, naród kirgiski 
własnego piśmiennictwa, 
na 10 tys. mieszkańców

Republiki przypada 81 studentów, 
tj. więcej niż we Francji, Belgii, 
Włoszech?

Komuniści kirgiscy i masy pra­
cujące Republiki — oświadczył U- 
subalijew — jednomyślnie popie­
rają linię polityczną i działalność 
praktyczną Komitetu Centralnego

życie generalną 11-

Groźby imperialistów za-
straszą nas — dodał marszałek.

Zaznaczając, że żołnierze ra­
dzieccy gorąco aprobują wysiłki 
rządu radziecKiego zmierzające do
zawarcia 1 
-Niemcami,

traktatu pokojowego
Malinowski

czyi równocześnie, iż
i oświad- 
„gotowi są

oni wykonać każde zadanie, jakie 
zostanie postawione siłom zbroj­
nym”.

Minister obrony zakomunikował 
delegatom o dokonaniu gruntow­
nej reorganizacji sił zbrojnych.

Jesteśmy krajem miłującym po- 
koj — oświadczył Malinowski — 
nikomu nie zagrażamy. Jednakże 
żywe są w pamięci narodu nie­
szczęścia wojny i dlatego musi- 
my być zawsze w pogotowiu.

Delegaci i goście Zjazdu pow­
stawszy przyjęli oklaskami koń­
cowe słowa marszałka Malinow­
skiego, który zapewnił XXII 
Zjazd, iż siły zbrojne ZSRR pod' 
kierownictwem KPZR. ciesząc 
się poparciem narodu, będą nadal 
pełnić swój święty obowiązek żoł­
nierski.

Następne posiedzenie XXII 
Zjazdu KPZR odbędzie się we 
wtorek, 24 października-br.

Zapowiedź nnólnei dyskusji

Prace nad planem i programem 
nauczania w szkole 8-letniej

Premier 
oświadczył

Federacji
także, iż.

Rosyjskiej 
zawarta w

sprawozdaniu, jakie Komitet Cen 
tralny przedłożył Zjazdowi, ocena 
postępowania prz5'wódców albań­
skich wyraża pogląd całej partii, 
całego narodu radzieckiego.

I ako ostatni na posiedzeniu 
.1 przedpołudniowym prze-

staczają 
nalizmu.

KPZR

się na drogę nacjo-

będzie nieugięcie bronić
nauki marksizmu-leninizmu, swej 
leninowskiej drogi. Gwiazdą prze­
wodnią na tej drodze będzie no- 
wy Program Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Pozdrowienia od Armii
T a poniedziałkowym wie- 
' czornym posiedzeniu Zja-

Opracowany został projekt planu nauczania, oraz ustalony 
ogólny zakres materiału nauczania poszczególnych przed­

miotów w przyszłej szkole 8-letniej. Projekt ten był oma­
wiany w głównej komisji programowej i w przedmiotowych 
komisjach programowych z udziałem wybitnych pedagogów, 
specjalistów z zakresu poszczególnych dyscyplin wiedzy oraz 
nauczycieli-praktyków.

pierwszy sekretarz KC KP 
* Litwy poświęcił swe prze 

mówienie wielkim sukcesom 
narodu litewskiego. A. Sniecz- 
kus oświadczył, że Litwa znacz 
nie zbliżyła się do najbardziej 
rozwiniętych republik radziec­
kich. Globalna produkcja prze 
myślowa wzrosła niemal 12-

mawiał pierwszy 
Chabanowskiego 
Krajowego KPZR 
kow.

Charakteryzując

sekretarz 
Komitetu 
A. Saiti-

sukcesy
kraju chabarowskiego w re­
alizacji zadań 7-latki mówca 
nakreślił wielkie perspekty­
wy, jakie otwierają się przed 
tą częścią Związku Radziec­
kiego w najbliższym 20-leciu.

Daleki Wschód, posiadający 
niezliczone bogactwa naturalne,

zdu ostatni przemawiał mini­
ster obrony ZSRR, marszałek 
Rydion Malinowski. Oświad­
czył on. że radzieckie siły 
zbrojne są obecnie doskonale 
wyposażone, ich struktura or­
ganizacyjna i gotowość bojo­
wa całkowicie odpowiadają 
wymogom, jakie stawia KC 
KPZR i istniejąca na świecie 
sytuacja.

Marszałek Malinowski scha­
rakteryzował stan różnych ro­
dzajów radzieckich sil zbroj­
nych. Mówiąc o obronie prze­
ciwlotniczej i przeciwrakieto­
wej, podkreślił on szczegól­
nie, że „pomyślnie rozwiąza­
ny został problem niszczenia 
rakiet w locie”.

Witając uczestników Zjazdu w 
imieniu żołnierzy j oficerów ra-

zbudowania społeczeństwa komu- 
mstycznego.

Mówca stwierdził, że imperia­
liści „rozpalają do białości” sy­
tuację międzynarodową. Wspomi­
nając o posunięciach umacniają­
cych obronność ZSRR, które mu- 
sial podjąć rząd radziecki, Mali­
nowski powiedział: „nie zamierza 
my na nikogo napadać, ale oznaj-

2B-27 hm. u HCP

Przy ustalaniu projektu wzię 
to pod uwagę opinię działa­
czy oświatowych i społecz­
nych oraz postulaty, zgłasza­
ne w czasie różnych dyskusji 
i zjazdów. Projekt planu i za­
kres nauczania szkoły 8-let- 
niej będzie opublikowany i 
stanie się przedmiotem szero­
kiej dyskusji w środowiskach 
naukowców i pedagogów oraz 
działaczy społecznych. W naj­
bliższym czasie zostanie rów-

matematyka. Jeśli chodzi o pierw­
szy z nich, to plany są tak opra-
cowane, 
młodzież 
sać, ale 
nawyki

aby nie tylko nauczyć 
poprawnie mówić i pi- 

również wyrobić w niej 
czytelnicze, oraz przez

dzieckich, 
oświadczył.

marszałek Malinowski
komuniści sił

zbrojnych i wszyscy żołnierze, ra 
zem z narodem radzieckim apro­
bują politykę partii komunistycz­
nej, opracowane przez nią plany

Dzień Narodów Zjednoczonych

It

„My ludy Narodów Zjednoczonych, 
zdecydowane
— uchronić przyszłe pokolenia od 

klęsk wojen,
— przywrócić wiarę w dostojeń­

stwo i wartość jednostki,
— utrwalić równość praw narodów 

wielkich i małych,
— przyczynić się do postępu spo­

łecznego i podniesienia stopy ży­
ciowej ludzkości,

— stosować tolerancję i żyć w zgo­
dzie, jak dobrzy sąsiedzi,

postanawiamy
— zespolić nasze wysiłki dla osiąg­

nięcia tych dążeń...'’.

nia szeregu zadań, do których została powo­
łana.

Wiele istotnych problemów życia międzynaro­
dowego nie zostało dotychczas przez ONZ 

rozwiązanych^ Czeka na rozstrzygnięcie kluczo­
wa sprawa powszechnego rozbrojenia. Wciąż 
jeszcze blokowana jest sprawa należnej repre­
zentacji 700-milionowego narodu chińskiego w 
ONZ. Nie ma należytej pełnej realizacji uchwa­
ły o położeniu ostatecznego kresu hańbie XX 
wieku — kolonializmowi.

przyczyną zahamowań w rozwiązaniu 
ważniejszych problemów pokoju świata

naj- 
jest

fakt, iż ONZ stała się niemal od początku in­
strumentem państw zachodnich z USA na cze­
le, dysponującymi w swoim czasie posłuszną 
sobie większością głosów.

I dziś, kiedy układ sił zmienił się, kiedy 
wśród 101 członków ONZ znajduje się 10 państw 
socjalistycznych i 45 państw' Afryki i Azji oraz 
kilka państw Ameryki Łacińskiej, które coraz

Takie oto słowa czytamy we wstępie do Kar­
ty Narodów Zjednoczonych, która w dniu 24 

października 1945 roku weszła w życie. Roczni­
cę tego dnia obchodzi się odtąd, jako Dzień 
Narodów Zjednoczonych.

śmielej występują samodzielnie mocarstwa

Wojewódzkie seminarium 
bibliotekarzy związkowych

25 bm. rozpoczyna się „Mie­
siąc Postępu Technicznego i 
Wynalazczości Pracowniczej w 
Wielkopolsce”. 26 i 27 odbę­
dzie się seminarium bibliote­
karzy bibliotek związkowych 
i fachowych z Wielkopolski po
święcone upowszechnianiu
książki i prasy technicznej. Na 
seminarium tym wygłoszony 
zostanie referat członka pre­
zydium WKP NOT „O kierun­
kach postępu technicznego w 
Polsce Ludowej w? świetle o- 
siągnięć techniki światowej”, 
a następnie rozpocznie się wy­
miana poglądów na temat spo­
sobów upowszechniania tech­
niki połączona ze zwiedzaniem 
biblioteki związkowej, facho­
wej i ośrodka dokumentacji 
naukowo-technicznej Cegiel­
skiego oraz spotkaniami z re­
daktorami „Przeglądu Tech­
nicznego” i „Horyzontów Tech 
niki”.

Na zakończenie seminarium 
bibliotekarze spotkają się ze 
specjalistami technicznymi na 
„godzinie pytań i odpowiedzi” 
oraz wizualnie zapoznają się z 
dorobkiem wydawnictw tech­
nicznych. (pch)

nież 
plan 
riału 
nych

poddany pod dyskusję 
nauczania i zarys mate- 

naucz^nia posżczegól- 
przedmiotów w liceum

ogólnokształcącym. Równo­
cześnie w komisjach przedmio 
towych trwają prace nad przy 
gotowaniem szczegółowych pla 
nów nauczania i nowych, do­
stosowanych do tych planów, 
podręczników’ szkolnych.

Plan nauczania i założenia pro­
gramowe szkoły 8-letniej zmie-

'Głównymi przedmiotami w pro­
gramie 8-latki są. język polski i

Najlepsi z Gniezna

odpowiednią lekturę, skuteczniej 
kształtować poglądy i postawę mo 
ralno-polityczna młodzieży.

Szczególny nacisk kładz.ie się 
jednocześnie na właściwe uwzglę­
dnienie w programie kształcenia 
młodzieży, dysdyplin matematycz 
no-przyrodniczych i technicznych.

W projekcie programu przewi­
dziano również nowy przedmiot, 
wstępnie nazwany — wychowanie 
społeczne. Przeznacza się nań je­
dną godzinę tygodniowo w kla­
sach: piątej i siódmej oraz dwie 
godziny w klasie ósmej. Zakłada 
się, iż nauka tego przedmiotu po­
winna przyczynić się do wdraża­
nia młodzieży do czynnego udzia­
łu w życiu społecznym.

Kształcenie politechniczne prze­
wija się w programach: biologii, 
fizyki, chemii i rysunku, koncen­
trując się na zajęciach praktycz­
nych, dla których przeznaczono 
zwiększoną ilość godzin.

Projekt planu zakłada wzmoc­
nienie wychowania estetycznego. 
Kładzie się nacisk na uw'zlędnie- 
nie w procesie nauczania — obok
literatury również elementów

Ponad 50 znaków 
ustawiono dodatkowo 
którą przejeżdżali

drogowych 
na trasie 
uczestnicy

pierwszego wojewódzkiego Kon­
kursu 
rem.

Sprawności Jazdy Rowe-
zorganizowanego przez

misję Młodzieżowej Służby 
chu. Niedzielna impreza 
finałem, którą poprzedziły

Ko- 
Ru- 

byia 
eli-

minacje w szkołach i powiatach 
Na starcie w Poznaniu stanęło 80 
zawodników.

Przypuszczano. że o zajęcie 
pierwszych miejsc pokuszą się 
poznaniacy, znający najlepiej

muzyki, plastyki, podstaw histo­
rii sztuki itp.

Projekt planu szkoły 8-letniej 
przewiduje zajęcia nadobowiązko­
we, które, obok zajęć pozalekcyj­
nych, powinny stać się nieodłącz­
ną częścią pracy w szkole. W mia 
rę stwarzania odpowiednich wa­
runków lokalowych i kadrowych, 
zajęcia nadobowiązkowe będą mo 
gły być rozszerzane i upowszech-

swoje miasto. Tymczasem oka-

W jednym ze swych przemówień, premier 
Chruszczów złożył hołd mądrości twórców ONZ. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że Karta ONZ 
jest jedną z najdonioślejszych unńów między­
narodowych, a pełne wcielenie jej zasad w ży­
cie spowodowałoby olbrzymi postęp w rozwoju 
stosunków’ międzynarodowych i ustalenia trwa­
łego i powszechnego pokoju.

16 lat, które upłynęły od chwili powstania 
ONZ, nie przyniosły jeszcze pełnej realizacji 
nadziei, którą z jej powstaniem wiązano. Cho­
ciaż w szeregu wypadków ONZ zażegnała wy­
buch ostrych konfliktów i stłumiła kilka poża­
rów wojennych, grożących światu (Wietnam, 
Laos, Suez), to jednak nie zdołała ona dotąd 
stworzyć warunków trwałego pokoju i nie speł-

zachodnie wciąż jeszcze nie chcą zrezygnować 
ze swej hegemonii.

Ale życie dobija się do wrót ONZ. Dyktat 
jednej grupy państw jest już dziś w niej 

nie do pomyślenia. Coraz trudniej przychodzi 
mocarstwom zachodnim przeciwstawianie się 
woli olbrzymiej większości narodów, coraz czę-
ściej zmuszone są one iść na uzgodnione 
cyzje i konstruktywne rozwiązania.

Minister Rapacki, przemawiając ostatnio 
forum Zgromadzenia Ogólnego, apelował

de-

na 
do

mocarstw zachodnich, aby porzuciły swoje nie­
realne i szkodliwe aspiracje w ONZ, aby przy­
stąpiły do realnej współpracy i uznały koniecz-
ność zmiany struktury ONZ. Wyraził on 
dzieję, iż zdrowy rozsądek weźmie górę 
ciasnym i ślepym egoizmem.

Jest to podstawowy warunek, aby ONZ

na- 
nad

speł-
niła te wielkie zadania, do których powołała ją 
wola narodów.

GUSTAW BUTLOW

Wychowanie laickie 
tematem narady w HOP
W dniu wczorajszym odbyła się 

w zakładach Cegielskiego narada 
poświęcona problemowi laickiego 
wychowania moralnego. W nara­
dzie wzigli udział sekretarz gene- 
ralny Towarzystwa Szkoły Świec­
kiej — Maria Jez.ierska-Srokowa, 
przedstawiciele KW PZPR, CRZZ, 
Żarz. Gł. Związku Zawodowego 
Metalowców, Wydz. Oświaty oraz 
władz wojewódzkich TSŚ,

Referat na temat kształtowania 
laickiej /noralności w społeczeń­
stwie polskim wygłosił prof. dr 
Józef Keller — członek PAN

W trakcie ciekawej dyskusji wy 
icniły się problemy interesujące 
wybitnie zakłady HCP, w szcze­
gólności młodzież. Toteż sekre­
tarz generalny TSS — M. Jezier- 
ska-Srokowa zaproponowała sze­
reg form wspierających wysiłki 
teoretyczne i praktyczne działal­
ności ideowej dla dalszego wy­
chowania moralnego pracowni­
ków zakładów, (az)

zało się, że o zwycięstwie zade­
cydowała duża znajomość prze­
pisów i znaków. Bo oto indywidu­
alnie na pierwszym miejscu upla­
sował się Jerzy Górny z Wągrow­
ca, na drugim — Marek Andrzej­
czak z Gniezna na trzecim — 
Jerzy Wiśniewski z Gniezna. Ze-

Zajścia w Bari
Według niekompletnych donie­

sień agencyjnych na wiecu w Bari 
w sprawie rozbrojenia atomowe­
go doszło do zajść sprowokowa­
nych przez grupy faszystów, któ­
re zaatakowały robotników. In­
terweniowała policja. Wiele osób 
odniosło obrażenia, (PAP)

społowo 
Gniezno, 
trzecie - 
niacv n

I miejsce zajęło — 
drugie — Wągrowiec, 
Nowy Tomyśl. Pozna- 
rewanż będą musie’4

czekać okrągły rok.
Zwycięzcy konkursu otrzymali 

piękne nagrody w postaci 
ru. radioodbiorników i sprzętu 
sportowego, (jk)

25 razv po 4.922 zł 
w „Koziołkach

W 232 Poznańskiej
bowej ,,Koziołki” nie 
no żadnego kuponu

Grze Licz- 
stwierdzo- 

z pięcioma
trafnymi zakreśleniami.

Ustalono 25 wygranych z cztere­
ma trafieniami po 4.922,— zł: 1.377 
wygranych z trzema ' trafieniami 
po 89,— zł: 20.241 wygranych' z 
dwoma trafieniami, po 7,— zł,

Dla uczestników gier paździer­
nikowych. „Koziołki” ufundowały 
60 cennych nagród, główną wygra 
ną jest samochód osobowy — 
„Wartburg”, (r.a)

Projekt ustawy 
o zawodzie lekarza

Komisja, składająca się z 
przedstawicieli Związku Zawo 
dowego Pracowników Służby 
Zdrowia, Polskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego i Polskiego 
Towarzystwa Stomatologiczne­
go, przygotowała projekt usta­
wy o zawodzie lekarza.

Projekt nowych przepisów 
określa ogólne zasady postępo­
wania, reguluje stosunki mię­
dzy lekarzami a chorymi, sto­
sunki z władzami administra­
cyjnymi itp.

W opracowaniu znajduje się 
także inny akt prawny, o rów­
nie doniosłym znaczeniu —' 
pragmatyka zawodu lekarza. 
Dokument ten będzie określał 
prawa i obowiązki, a między 
innymi warunki pracy i zairud 
nienia lekarzy. (PAP)
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Czy zmierzch przemysłowej Zosi — Samosi ?

Rzecz o zwoSmemacli z pracy

Ma rację i nie ma racji. Tak można by powie­
dzieć o kimś, kto porównałby przepisy pra­
wa pracy do dżungli. Rzeczywiście, bez liku 
tu dekretów, rozporządzeń, okólników, li­

czących sobie nieraz wiele lat „życia”. Ale prawo 
pracy, to także pustynia — ileż tu białych plam — 
luk, niejasnych sformułowań, niedopowiedzeń. — 
Choćby tylko w przedmiocie rozwiązywania umowy 
o pracę. Jak wiadomo, umowa taka może być roz­
wiązana przez wypowiedzenie lub bez wypowiedze­
nia. i
Ze względu na obszemość 

tematu, poświęćmy niniejszą 
publikację jedynie sprawie 
wypowiedzeń...

Rok 1928 i 1961

Mamy rok 1961, ale trzeba 
się cofnąć do roku... 1928.

Z tego bowiem okresu pocho­
dzą, obowiązujące częściowo 
do dziś rozporządzenie Prezy­
denta RP o umowie o pracę 
pracowników umysłowych. 
Art 25 § 4 tegoż aktu mówi, 
że umowa ulega rozwiązaniu 
po 3 miesiącach od chwili wy 
powiedzenia przez jedną ze 
stron (chodzi o umowę, zawar­
tą na czas nieokreślony).

Inne rozporządzenie — rów­
nież z 1928 r. — ustala dwuty­
godniowy okres wypowiedze­
nia dla pracowników fizycz­
nych.

14 dni i 3 miesiące. Rażąca 
dysproporcja! — I na pewno 
rażąca niesprawiedliwość. Zre 
sztą kryteria podziału na pra­
cowników fizycznych i umysło 
wych również nie są idealne.

W rozumieniu rozporządzeń « 
1928 r. pracownikiem umysłowym 
Jest np. telefonista, ekspedient czy 
panienka z kartoteki. Pracowni­
kiem fizycznym jest natomiast 
pracownik kontrolujący automa­
tyczną linię obróbczą przy wielo* 
seryjnej produkcji. Nie ubliżając 
w niczym panience z kartoteki, 
trzeba powiedzieć, że trudno na­
wet porównywać odpowiedzial­
ność — jej pracy z czynnościami 
roftotnika-kontrolera.

Co tu dużo mówić. Prawo 
zostało wyprzedzone przez ży­
cie. Zgodnie z tendencją roz­
wojową naszego ustroju na­
stępuje zacieranie różnic mię­
dzy pracą fizyczną a umysło­
wą. Mamy wiele zawodów nie­
znanych w 1928 roku. Łatwo 
więc sobie chyba wyobrazić, 
ile w tej sytuacji kłopotów na 
stręcza nieraz zaliczenie pra­
cownika do odpowiedniej ka­
tegorii.

Dwuletnia Łolomyjka
TU? róćmy jednak do kwestii 
’ ’ wypowiedzeń. Oto pery­

petie skrzypka z jednej z po­
znańskich placówek artystycz­
nych. Pouczająca ta historia 
stanowi przegląd praktyczne­
go stosowania przepisów i o- 
rzeczeń w interesującej nas 
sprawie.

Skrzypek — nazwijmy go Iksiń­
skim — był pracownikiem przecięt 
nym, ale zasłużonym. W 195” r. 
otrzymał podpisane jedynie przez 
dyrektora wypowiedzenie. Uza­
sadnieniem był zwrot: „w związku 
z likwidacją przerostów zatrud­
nienia...”

Iksiński uznał decyzję za krzyw 
dzącą i zaczął poszukiwać spra­
wiedliwości. Sprawa jego trafiła 
naprzód do zakładowej komisji 
rozjemczej, a potem do zarządu 
głównego właściwego związku. 
Stamtąd wróciła do ZKR.

Tu brak było jednomyślności 
mimo istnienia takich orzeczeń:

I — „Rozwiązanie przez za­
kład umowy o pracę z zacho­
waniem ustawowego okresu 
wypowiedzenia nie daje pod­
stawy do przywrócenia pra­
cownika do pracy".1 2)

1) Orzeczenie CRZZ (Przegląd 
Zag. Socj. zeszyt nr 11/58).

2) Orzeczenie CRZZ (Przegląd
Zag. Socj. zeszyt nr 2/58).

») Uchwała Sądu Najwyższego
z 30 XII 1955 r. i decyzja CRZZ z
30. 4. 1955 r.

II — „Wypowiedzenie sto­
sunku pracy z zachowaniem

Pierwszy okręt podwodny 
Bundesmarine

Pierwszy, zbudowany po 
wojnie w stoczniach zachod- 
nioniemieckich, a mianowicie 
w stoczni Howaldta w Kilonii 
okręt podwodny przekazany 
został w sobotę zachódnionic- 
rnieckiej marynarce wojennej. 
„U-1” jest pierwszym z serii 
12 okrętów podwodnych, które 
w najbliższych dwóch latach 
otrzyma bońska Bundesmari- 
ne. Nowy typ okrętu podwod­
nego uchodzi za bardzo nowo­
czesny. (PAP) 

ustawowego okresu wypowie­
dzenia nie stanowi naruszenia 
art. 3 przepisów ogólnych pra­
wa cywilnego i nie zobowiązu­
je pracodawcy do podawania 
pracownikowi powodów wy- 
po wiedzenia” .*)

ZKR skierowała sprawą do są­
du. Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania oddalił pozew o przywró­
cenie do pracy i zapłatę odszko­
dowania. Trybunał stwierdził:

„Zwolnienie pracownika z 
pracy bez uzgodnienia z radą 
miejscową nie powoduje nie­
ważności. oświadczenia pra­
codawcy o rozwiązaniu sto­
sunku pracy nawet wówczas, 
gdy układ zbiorowy przewi­
duje wymagane uzgodnienie 
tego z radą miejscową” .*)

Sąd Wojewódzki, do którego 
sprawa trafiła w 19S0 r. — uznał, 
że stosunek pracy powoda trwa 
nadal. Wypowiedzenie było sprze­
czne z zasadami społecznego 
współżycia w Polsce Ludowej 
(art. 3 popc). Powód pracował 
23 lata i dyrekcja winna rozwa­
żyć wszystkie okoliczności, które 
będą miały wpływ na jego dalsze 
warunki materialne.

Potrzeba zmian
T^ylko w konkretnych przy 
* padkach (ciąża, inwalidz 

two) lub jeśli wypowiedzenie 
dotyczy określonych pracow­
ników (np. członków komisji 
rozjemczej) ustawa wymaga 
zgody rady zakładowej. W in­
nych sytuacjach decyduje wła 
ściwie tylko dyrektor. ■ Ma to 
swoje dobre strony. Ale wię­
cej jest chyba złych.

Jeśli w zakładzie istnieją 
rozróbki. intrygi, kumoterskie 
powiązania — ten i ów pra­
cownik może czuć się jak przy 
słowiowy bąbel na wodzie. 
Praktycznie rzecz biorąc, nic 

CZEGO FAN SZUKA WIĘCEJ?
— O ile znam ten typ eskulapa, za pół godziny powi­

nienem wstać z łóżka — stwierdził Kowalik po jego wyj­
ściu. — Panno Basiu, niech pani zapowie na dziś wie­
czorek pożegnalny, coś takiego organizuje się zwykle na 
zakończenie wczasów.

— Dziś pozostanie pan w łóżku — oświadczyła Basia 
tonem nie znoszącym sprzeciwu. — Co pan znowu kom­
binuje?

— Mam ochotę wypić kieliszek dobrego wina — 
uśmiechnął się Kowalik. — Wypić kieliszek dobrego wi­
na. Sama się pani przekona, że zasłużyliśmy na to.

— A więc panowie wiecie już, kto zamordował Szypul­
skiego? — spytała podniecona.

— Już? — twarz Kowalika zafalowała. — Ładne mi już. 
Dopiero, proszę szanownej pani. Ledwie zdążyliśmy na 
ostatni dzwonek.

— Domyślam się — szepnęła dziewczyna — że dziś, na 
tym wieczorku... Czy nie trzeba by zaalarmować milicji? 
Przecież o n ma broń!

— Aha, zaprosimy pluton milicjantów w pełnym uzbro­
jeniu. Albo oddział pancerny wojska z działkiem szybko­
strzelnym — zachichotał.

— Pan żartuje — skonfundowała się. — Nie tak my- 
ślałam. Można by...

Kowalik nie dał jej dojść do głosu.
_Co, ukryć ich w pianinie i w szafie z książkami? Nie, 

Basieńko, musimy — choć lekarz zabronił — postukać się 
po głowie i wymyślić co innego. Musimy — powtórzył jak­
by ze smutkiem. — Mam inny pomysł. W pewnej chwili — 
słucha pani? — otóż w pewnej chwili, kiedy będę już wie­
dział na pewno, poproszę panią o szklankę herbaty, a 
wtedy pani pójdzie do biura i zatelefonuje po milicję. 
Niech pani pamięta: szklan-ka her-ba-ty! Nie wolno na­
wet mrugnąć okiem, trzeba przynieść pięknie tę herbatę 
i czekać, bawiąc gości niewymuszoną rozmową. Potrafi 
pani?

Dziewczyna westchnęła.
— Postaram się. Na pewno. Wie pan dobrze, jak bar­

dzo mi zależy na tym, by Zbyszek został oczyszczony z po-

dejrzeń. Ach! — wróciła od drzwi — zapomniałam, przy­
szedł list do pana.

Spojrzałem na kopertę — od „Kryminała”. Była w nim 
tylko jedna wiadomość: „Kryminał” donosił że ustalono, 
iż kula, od której zginął Szypulski, pochodziła z tej samej 
broni, jaką został zamordowany strażnik magazynów cel­
nych w Warszawie.

MA PAN INNĄ KONCEPCJĘ?
— Ciekawe — mruknął Kowalik. — Bardzo cie-ka-we! 
Wzruszyłem ramionami.
— Nie widzę żadnego związku między tymi dwiema 

sprawami. I w ogóle, w jakim celu mamy ustalać na nowo 
listę podejrzanych?

Kowalik nie przestawał uśmiechać się.
Ej, wyda je mi się, że znów zaczyna pana ponosić 

fantazja! — zdenerwowałem się. — Teraz, kiedy wszystko 
nareszcie się wyjaśnia, chce pan pogmatwać całą sprawę 
od początku. Wiemy, kto kupił te papierosy? Wiemy: 
Ryssy. Sam mi wczoraj o tym powiedział. Znalazł pan 
niedopałka z tej paczki na miejscu zbrodni? Znalazł pan. 
Zgadza się kolor i jakość materiału, którego strzępki od­
kryłem w miejscu drugiego przestępstwa? Zgadza się. 
Wiadomo, że jakieś niejasne sprawy łączyły go z Szy­
pulskim podczas okupacji? Wiadomo. Czego pan więcej 
szuka? Jest motyw, są ślady, czego tu jeszcze brak?

— Niech pan nie krzyczy na ciężko rannego! Zapo­
mniał pan o alibi?

—- Jak to? Przecież Ryssy nie ma alibi?
Kowalik zdjął okulary i zaczął chuchać na nie uważnie. 
— Otóż to! Przebiegły morderca nie zapomni o alibi. 

Po wtóre w, kiosku sprzedano trzy poplamione paczki 
„Giewontów’, trzy, rozumie pan? Kto kupił trzecią? 
A poza typa muszę panu przypomnieć, że tego wieczoru, 
gdy znaleźliśmy Szypulskiego martwego, tutaj, w tym 
sympatycznym domu, wiatr wiał z północy. Jak na złość 
z północy...

Już raz słyszałem o tym wietrze — wymamrotałem. 
— I w dalszym ciągu nijak nie mogę zrozumieć, jakie, 
u diabła, znaczenie może mieć kierunek wiatru? Bardzo 
pana proszę — dodałem spokojniejszym tonem — żeby 
skończyć z tą ciuciubabką. Powiedziałem panu wszystko, 
co wiedziałem, a pan zazdrośnie strzeże jakiejś tajemnicy. 
Ma pan inną koncepcję?

— Niestety, nie.
Odetchnąłem głęboko.

(c. d. n J
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go bowiem nie chroni przed 
utratą pracy Przecież dyrek­
cja ma prawo wypowiedzieć 
bez podania motywów. Zresz­
tą zvzykle używa się tu argu­
mentu: „likwidacja przero­
stów zatrudnienia”. Formalnie 
■wszystko jest w porządku. W 
rzeczywistości nieraz pod ta­
kim płaszczykiem kryje się 
zwolnienie pracownika, który 
przez klikę został zaliczony do 
„niewygodnych”.

Oczywiście, można się wów­
czas odwołać do ZKR, a nawet 
do sądu.

Po pierwsze jednak na rozstrzy 
gnięcie trzeba niejednokrotnie cze 
kać bardzo długo (patrz — historia 
skrzypka). Po drugie — przepisy 
wyraźnie faworyzują nie pracow­
nika, lecz zakład. Nawiasem mó­
wiąc, jest to wyraźnie niezgodne 
z obowiązującymi u nas zasadami 
społecznego współżycia. Po trze­
cie — ZKR nie zawsze potrafi lub 
chce zająć obiektywne stanowisko, 
by nie narazić się dyrekcji. Po 
czwarte wreszcie — trudno udo­
wodnić, że zwolnienie było wyni­
kiem rozróbki personalnej (są to 
tzw. sprawy nieuchwytne); art. 3 
popc, jedyna właściwie broń po­
krzywdzonego, jest natomiast 
przepisem jak najbardziej ogól­
nym.

Stąd też wynika duża swo­
boda interpretacyjna czyli —

fola budownictwa
bm. otwarto w Warszawie wy­

stawę maszyn, urządzeń i środ­
ków transportu stosowanych w 
polskim budownictwie. Na zdję­
ciu: wózek widłowy typu GPW 
—2002, produkcji Zakładów Re­
montu Maszyn Budowlanych nr 5 

w Gliwicach.
CAF — fot. Ostrowski 

„na dwoje babka wróżyła...” 
Postulaty narzucają się sa­
me. Najpierw co do dyspropor 
cji. Wydano już wprawdzie 
niemało przepisów likwidują­
cych różnice w uprawnieniach 
pracowników umysłowych i 
fizycznych, ale proces ujedno­
licenia obu kategorii nie zo­
stał zakończony. Jeśli chodzi 
o samą procedurę •wypowie­
dzeń — to wydaje się, że ko­
nieczne są W’ tym zakresie po­
ważne zmiany. Decyzja taka 
nie może być podejmowana 
jednoosobowo!

Pierwsze kroki
pierwsze kroki zostały już 
* zrobione. Myślę o bran­

żowych umowach zbiorowych, 
gdzie wyraźnie mówi się o ko­
nieczności zasięgania opinii 
rady zakładowej w kwestii 
zwolnień i przyjmowania pra­
cowników. Cóż z tego skoro u- 
mowy — sobie, a prawo pracy 
— sobie. Można by tu dodać, 
że jednoosobowa decyzja w 
przedmiocie zwolnień z wypo­
wiedzeniem jest niekonsekwen 
cją w zestawieniu z szeregiem 
innych przepisów wydanych 
w celu zapobiegania fluktua­
cji kadr. Przecież fakt, że o 
zwolnieniu decyduje tylko kie­
rownik zakładu znakomicie 
ułatwia właśnie płynność kadr.

Dalszy postulat to systema­
tyzacja i kodyfikacja przepi­
sów prawda pracy. O .tym bę­
dę jednak rhówił szerzej w na­
stępnym artykule, poświęco­
nym zwolnieniom ze skutkiem 
natychmiastowym.

MICHAŁ ŁUCZAK

Na Głównej 
zwyciężyła logika
Wiele jest w kraju zakładów, leżących tuż obok 

siebie: Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, 
Poznańskie Zakłady Tłuszczowe, Zakłaay Kon 

strukcji Stalowych i Stomil, tworzą jakgdyby je­
den, zwarty kompleks fabrycznych zabudowań, 
przecięty — .podobnie, jak Cegielski — tylko ulicą. 
Do kompleksu tego ciążą także: Instytut Mechani­
zacji Rolnictwa, Miejskie Pralnie i Farbiarnie oraz 
starołęcki oddział Zakładów Środków Odżywczych. 
Na Jeżycach, rozbudowująca się Wiepofama, poda 
wkrótce rękę Powogaz-owi, a od niego tylko „żabi 
skok” do Goplany. Jakież idealne warunki do za­
dzierzgnięcia ścisłej współpracy załóg tych zakła­
dów; do świadczenia sobie wzajemnych usług, prze-
myślowych i socjalnych.

Myślałem o tych sprawach, 
wertując wielostronico­

wy dokument podpisanej nie­
dawno umowy współpracy 
między Pometem a Poznańską 
Fabryką Łożysk Tocznych. Za­
kłady te należą do różnych 
zjednoczeń, różnią się także 
profilem produkcji. Jeśli mimo 
to narodziła się ta inicjatywa, 
jeśli zapaliły się do niej całe 
załogi, to można chyba z tego 
wyciągnąć wniosek, że w do­
łach rodzi się zupełnie nowe 
spojrzenie na sposób planowa­
nia inwestycji i kooperacji 
przemysłowej, że zanika powo­
li pierwiastek partykularyzmu 
i poczucie branżowej odrębno­
ści.

Część pierwsza tej umowy 
obejmuje wspólną zabudowę 
terenów przyzakładowych do 
końca 1965 roku. PFŁT zobo­
wiązała się wybudować gmach 
ośrodka zdrowia dla obu załóg, 
a Pomet partycypować w za­
kupie urządzeń i aparatury 
leczniczej. Pomet pobuduje 
strażnicę przeciwpożarową, 
sieć sygnalizacyjną i stołówkę 
dla obu zakładów. Wspólna 
komisja oceny projektów in­
westycyjnych wybrała już wła 
ściwą lokalizację uwzględnia­
jąc prawo najkrótszej drogi.

Połączonymi środkami wy­
budowana zostanie stacja ma­
szyn analitycznych dla progra 
mowania i kontroli produkcji 
obu zakładów. Wspólnym bę­
dzie także zespół fachowców 
obsługi tej stacji.

Obydwa zakłady łączą swe 
siły i środki w budownictwie 
mieszkaniowym. Powstanie je­
dna spółdzielnia międzyzakła­
dowa. Zakłady wspólnie wy­
stępują o lokalizację, wspól­
nie zagospodarują tereny pod 
budowę domków jednorodzin­

nych. Wspólnie będą budowa€ 
tereny wypoczynkowe z boi­
skami sportowymi i przystanią 
kajakową nad Jeziorem Mal­
tańskim.

Część druga umowy obej­
muje wzajemne usługi pro- 
dukcyjno-przemysłowe. Pomet 
dostarczać będzie PFŁT około 
30 min. m3 * * * gazu czadnicowe- 
go rocznie a także pewną ilość 
pary przemysłowej. PFŁT u- 
dostępni Pometowi swoje ener 
getyczne linie zasilające i po­
może w zdobyciu wody. Do 
czasu wybudowania własnej 
centrali, PFŁT będzie korzy­
stała z pometowskiej sieci te­
lekomunikacyjnej a także z 
pometowskiego laboratorium. 
Opracowuje się plan współ­
pracy w dziedzinie badań me­
talograficznych, analizy che* 
micznej i spektralnej.

W trzeciej części umowy spi­
sane są porozumienia socjalne^ 
Pomet udostępni załodze 
PFŁT swój dobrze urządzony, 
ośrodek campingowy nad mo­
rzem, w7 Niechorzu, a partner 
wybuduje tam dużą stołówkę. 
Pomet zorganizuje w zamian i 
urządzi drugi taki ośrodek bli­
sko Poznania a PFŁT wspo­
może go pieniędzmi.

Pomet udostępni wszystkie 
wolne miejsca w żłobku i 
przedszkolu dzieciom praco­
wnikom PFŁT. Kolonie będą 
na razie odrębne lecz pracow­
nicy mogą wysyłać nań swe 
dzieci na równych prawach.

W zamian za przekazanie 
przez Pomet części swoich za­
gospodarowanych terenów pod 
wspólne budownictwo dom­
ków jednorodzinnych, PFŁT 
odstąpi Pometowi część swoich 
ogródków działkowych.

Obydwa zakłady będą współ 
działać w tworzeniu swoim 
pracownikom jak najlepszych, 
warunków dojazdu do pracy^ 
Będą wspólnie występować z 
postulatami do DOKP i MPKj

Część czwarta ustala warun­
ki ścisłej współpracy zespołów 
kulturalnych i sportowych a 
część piąta — współdziałanie 
wszystkich organizacji społecz 
no-politycznych i zawodowych 
obu fabryk. M. in. komitety 
zakładowe partii odbywać bę­
dą 2 razy do roku wspólne po­
siedzenia a rady zakładowe co 
kwartał; ścisłą współpracę za­
dzierzgną obie rady robotni­
cze, ZMS, TPPR i organizacje 
zakładowe NOT. , Powstanie 
koło Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego.

W części szóstej określona 
została szeroko współpraca w 
dziedzinie szkolenia zawodo­
wego obu załóg, zorganizowa­
nie wspólnej „Wyższej Szkoły 
Aktywu” z kierunkami: filo­
zoficznym i ekonomicznym, 
wymianą biblioteczną itp.

Podkreślić należy, że wiol® 
z tych spraw już się realizuje 
od lat. Wymierna oszczędność 
w złotówkach dała do dziś 
12,4 min. zł, a w perspektywie 
może przynieść dalszych 13,6 
min. zł. To już wyliczono z 
ołówkiem w ręku. Wszystkich 
efektów współpracy na złotów 
ki przeliczyć się jednak nie 
da. Są pewne wartości niezwy­
kle cenne, a jednak monetą 
niewymierną. WT tym przypad­
ku one nawet przeważają.

Tak więc precedens został 
stworzony. Które zakłady go­
towe są go podjąć, rozwinąć, 
wzbogacić?

PIOTR CHOJNACKI
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Promieniująca uczelnia
Rozmawiamy z rektorem w Poznaniu

— c^oc. Edmundem Jackowiakiem

Sportowym ostatkom 
towarzyszyła piękna pogoda

Październik wypełnił gwarem nowego roku akademie* 
kiego artystyczne uczelnie naszego miasta. Państwowej 
Wyższej Szkole Muzycznej rok 1961/62 przyniósł szcze­
gólnie wiele nowości, jako ze pożegnała ona swego dłu­
goletniego rektora, prof. W. Lewandowskiego i innych od­
chodzących na emeryturę, zasłużonych pedagogów — po­
witała zaś nowego rektora, prof. doc. E. Maćkowiaka i kil­
ku nowych wykładowców oraz niespotykaną dotąd w tych 
murach liczbę studentów: 244.

Tradycyjną wizytę, u progu 
nowego roku planów i zamie­
rzeń, składamy rektorowi, 
prof. E. Maćkowiakowi.

— Pierwsze pytanie dotyczy 
oczywiście, tegorocznego sukce­
su rozwojowego uczelni, wyra­
żającego sie we wspomnianej 
już liczbie, 214 studentów. Czym 
się tłumaczy ten wzrost słucha­
czy?

— Szczególnie wyraźny jest 
Wzrost liczby studentów przy­
jętych na pierwsze lata: ma­
my ich w tym roku 88, a ta­
kiej liczby nigdy przedtem u 
nas nie notowano. Bezpośred­
nią tego przyczyną jest bardzo 
poważna rozbudowa naszego 
wydziału IV — pedagogiczne­
go. Na sekcji B tego wydziału

Od 2 listopada

Nawet komorne 
i prenumeratę pism 

załatwi PKO
Inicjatywa ta na pewno spotka 

się z uznaniem entuzjastów mo­
toryzacji zwłaszcza tych, których 

marzenia o iluś tam kółkach nie 
znajdują pokrycia w odpowiedniej 
ilości złotówek. Dla nich otwie­
ra się szansa niezwykle atrakcyj­
na. Wystarczy 50(1 złotych, by 
stać się posiadaczem „Rysia”. 
„Żaka” czy „Komara”.’ 2 listopa­
da nr. PKO rozpoczyna bowiem 
wydawanie nowego rozdaju ksią­
żeczek oszczędnościowych, pre­
miowanych tymi właśnie moto­
rowerami.

Najmniejsza wpłata na taka 
książeczkę wynosi 500 złotych. 
Każda wielokrotność tej sumy 
zwiększa szanse wygranej.

W losowaniu na każde 4,5 ty- 
teiąca 500-złotowych wkładów przv 
padają trzy motorowery. Pierw­
sze losowanie odbędzie się w 
Warszawie 15 lutego przyszłego 
roku. Następne — co dwa mie­
siące każdego 15. Nowe książecz­
ki założyć można we wszystkich 
oddziałach i ekspozyturach PKO. 
Jak również w zakładowych ajen­
cjach i urzędach pocztowych.

Zapowiedziane przy okazji inau­
guracji miesiąca oszczędności, 
poważne udogodnienia dla wszy­
stkich klientów PKO już wkrót­
ce ?taną się rzeczywistością. Po­
cząwszy od 2 listopada br. po­
siadacze tzw. umiejscowionych 
książeczek PKO nie będą musie!: 
pamiętać o comiesięcznym za­
płaceniu komornego, uregulowa­
niu prenumeraty za pisma, wpła­
ceniu kolejnej raty do lokator­
skiej spółdzielni mieszkaniowej 
itp. Zrobi to za nich PKO.

Na tym nie koniec udogodnień. 
PKO wyręczy również wszyst­
kich, którzy pragną obdarować 
częścią swych oszczędności ko­
goś ze swych bliskich czy znajo­
mych. Jeżeli osoba ta posiada 
książeczkę w tym samym oddzia­
le PKO cała operacja dokonywa­
na jest bezpłatnie, jeśli zaś w 
grę wchodzi inny oddział, opłata 
■wynosi 3 zł. W ten sam sposób 
można przesłać pieniądze w for­
mie przekazu pocztowego dorę­
czonego odbiorcy do rąk włas­
nych, jak również dokonać prze­
lewu z książeczki oszczędnościo­
wej na dowolne rachunki bie­
żące. ta)

Z obrad Związku 
Inwalidów Wojennych

W minioną niedzielę w po­
znańskim Klubie Garnizono­
wym obradował Żj&zd Okręgu 
wy Związku Inwalidów Wo­
jennych PRL. W zjeździć u- 
czestniczyli także: prezes Za­
rządu Głównego gen. Stefan 
Orliński, przedstawiciele par­
tii politycznych, władz i orga­
nizacji społecznych.

Wyróżniającym się w pracy 
społecznej 60 aktywistom wrę­
czono złote, srebrne i brązowe 
odznaki honorowe Związku. 
Na zakończenie Zjazdu przed­
stawiciele ponad 7-tysięcznej 
rzeszy inwalidów wojennych 
wybrali nowe władze. Na cze­
le Zarządu Okręgowego stanął 
ponownie Witold Sokolnicki.

• (jk) 

kształci się obecnie wielu stu­
dentów z województwa szcze­
cińskiego, będących jednocześ­
nie czynnymi nauczycielami. 
Wykłady dla nich skoncentro­
waliśmy do 2 dni w tygodniu, 
ponieważ muszą oni dojeżdżać 
do Poznania. Na miejscu, w 
Szczecinie otwarliśmy ponadto 
w tym roku punkt konsulta­
cyjny uczelni.

— A zatem, nowy rok nauki 
i działalności artystycznej 
PWSM upływać będzie pod zna­
kiem szczególnie żywych kon­
taktów z województwem szcze­
cińskim?
— Tak, ale nie tylko ze szcze 

cińskim. Równie żywo i aktyw 
nie pragniemy współdziałać z 
życiem kulturalnym Poznania 
i Wielkopolski, widząc w tym 
drogę do rozwoju i dynamiz­
mu uczelni. Z myślą o tych 
właśnie kontaktach otworzy­
liśmy naszą nową, szóstą z ko­
lei katedrę upowszechniania, 
która synchronizować będzie i 
otaczać szczególną opieką 
wszystkie nasze poczynania ar 
tystyczne — wkład w kulturę 
ziem północno-zachodniej Pol­
ski. Jeśli chodzi o współpracę 
na polu kulturalnym z mia­
stem. to już i w ubiegłym roku 
mieliśmy w tej dziedzinie dość 
duże efekty. Obecnie chcemy 
utrwalić i rozszerzyć zakres 
swych kontaktów z Wydzia­
łem Kultury Prezydium WRN. 
Zdajemy sobie bęwiem sprawę 
z tego, iż uczelnia nasza, obok 
normalnych zadań pedagogicz­
nych. ma również obowiązki 
społeczne.

— Jak one wyglądają w prak­
tyce?
— Przykładem może być 

praca naszych licznych ekip 
studenckich, które wyjeżdża­
ją do małych miasteczek i wsi, 
opiekują się zespołami amator 
skimi, chórami, prowadzą og­
niska kulturalne i pracę in­
struktażową. Bardzo wyraźnie 
zaznaczyła się nić tego rodzaju 
współpracy uczelni z Zagłę-

Powiatowe zjazdy rolników-spółdzielców

Inwestycje - działki 
hodowla - emerytury 
III Poznańskiem. podobnie jak w całym kraju, rozpoczęły 
’• się powiatowe zjazdy delegatów spółdzielni produk­
cyjnych.

Zjazdy te mają za zadanie 
ocenić działalność gospodarczą, 
samorządową i społeczno-kul­
turalną powiatowych związ­
ków spółdzielczości produkcyj­
nej, powołanych do reprezen- 
t( wania i obrony interesów 
oraz koordynowania pracy po­
szczególnych gospodarstw ze­
społowych. a także do udzie­
lania pomocy w ustalaniu pla­
nów na przyszłość.

Na podstawie wygłaszanych 
referatów i dyskusji można 
stwierdzić, że w okresie od po­
przednich zjazdów powiato­
wych (t. zn. od kwietnia —ma 
ja ubiegłego roku) nastąpiła 
wyraźna poprawa dyscypliny 
pracy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, że zmienił się 
bardzo na korzyść stosunek do 
mienia społecznego. Znalazło 
to swój wyraz w sprawnym 
przeprowadzeniu tegorocznych 
trudnych żniw.

Na plus trzeba zapisać, że 
wszystkie wielkopolskie spół­
dzielnie produkcyjne wykonały 
przedterminowo obowiązkowe 
dostawy zboża. Do osiągnięć 
gospodarczych należy zaliczyć 
dobre tegoroczne plony zbóż 
i okopowych np. w pow. cho- 
dzieskim 17 spółdzielni uzyska­
ło o 5 ą więcej z ha niż w 
196G roku ( z 14,3 do 19.5 q).

Wzrosły wydatnie nakłady na 
inwestycje. W omawianym okre­
sie, wielkopolskie spółdzielnie pro 
dukcyjne zakupiły 250 ciągników, 

’ z tego ponad 50 cięższych typów. 
1 Nabyły również 18 dojarek ełek- 

biem Konińskim. WRN ufun­
dowała dwa stypendia dla stu­
dentów, pracujących tam spo­
łecznie, zabezpieczając sobie w 
ten sposób ich przyszłą pracę 
zawodową na tym terenie.

— Na wstępie naszej rozmowy 
wspomniał Fan Rektor o wy­
dziale pedagogicznym, który — 
jak mi się wydaje — spełnia o- 
becnie szczególnie ważną rolę. 
Może zechce Pan przypomnieć, 
jakie są pozostałe wydziały u- 
czelni?
— Wydział I, z trzema sek­

cjami: kompozytorską, dyry­
gentury symfonicznej i teorii; 
II — instrumentalny z jedyną 
— oprócz Krakowa — sekcją 
perkusji, oczywiście obok 
wszystkich innych instrumen­
tów, III — wokalny z sekcją 
estradową i operową oraz IV, 
wspomniany już pedagogiczny, 
którego szczególny rozwój waż 
ny jest ze względu na wielkie 
zapotrzebowanie szkół śred­
nich na jego absolwentów.

— A jak wygląda kwestia za­
trudnienia absolwentów innych 
wydziałów?
— Do tej chwili wszyscy na­

si absolwenci otrzymali pracę, 
a zapotrzebowanie na nich jest 
o 200 proc, większe niż możli­
wości uczelni.

Jeśli już mowa o udziale na­
szych studentów w życiu kul­
turalnym miasta, warto tu do­
dać, iż po raz pierwszy w pol­
skiej ekipie na Konkurs Wie­
niawskiego znaleźli się dwaj 
nasi słuchacze: M. Szwarc i T. 
Zymbala oraz asystentka J. 
Kaliszewska.

— Jeszcze w bieżącym roku 
kalendarzowym czeka uczelnię 
40-lecie... Kiedy dokładniej ono i 
przypada?
— Dniem Jubileuszu jest 15 

grudnia, który zamierzamy 
uczcić koncertem naszych stu­
dentów, i drugim występem 
absolwentów na koncercie sym 
fonicznym FP. Wcześniej jesz­
cze nasi studenci wezmą udział 
w dwu poważnych imprezach: 
2 grudnia sześciu z nich wyje- 
dzie na ogólnopolski konkurs 
pianistyczny im. Paderewskie­
go do Bydgoszczy, a 11—14 
grudnia będziemy brać udział 
w odbywającym się w Pozna­
niu Festiwalu Szkół Muzycz­
nych całego kraju.

Rozmawiała!
WANDA CHILA

trycznych, 80 ładowaczy do obor­
nika, 7 kombajnów ziemniacza­
nych, 3 kombajny zbożowe, po­
nad 50 silosokombajnów itp.

Dużo uwagi poświęcili zjaz­
dowi dyskutanci, zwłaszcza w 
Lesznie (22 bm.), Rawiczu i 
Chodzieży nowym decyzjom 
centralnych władz spółdziel­
czych. to znaczy wstępnemu 
projektowi ustawy o ubezpie­
czeniach emerytalnych.

Podnoszono sprawę ewentu­
alnych trudności przy organi­
zowaniu zespołowej hodowli 
bydła, koni i trzody chlewnej 
w spółdzielniach niższych ty­
pów (I b). a to z powodu bra­
ku odpowiednich budynków 
gospodarskich.

W dalszym ciągu słyszało się na 
zjazdach powiatowych, zwłaszcza 
w Rawiczu i Nowym Tomyślu, 
krytyczne uwagi na różne insty­
tucjo współpracujące z rolnic­
twem (ny. POM w Sarnowej i No­
wym Tomyślu). W Międzychodzie 
spółdzielcy z Grobi skarżyli się 
na „Centralę Nasienną”, dyskry­
minującą ich w przydziale kon­
traktowanych sadzeniaków wyż­
szych stopni odsiewu, a także na 
agentów stęszewskiej roszarni, nie 
poczuwających sie do obowiązku 
instruktażu i opieki nad zakon­
traktowaną plantacją lnu itp.

Powiatowe zjazdy spółdziel­
czości produkcyjnej stanowią 
przygotowanie do mającego sie 
odbyć w listooadzie zjazdu wo 
jewódzkiego. Zebrany materiał 
posłuży do dalszej dyskusji.

(emp)

Ty^ko piłkarze pozostaną na

Q portowcy wielu dyscyplin zakończyli tegoroczny sezon.
Żeglarze kierscy opuścili żagle, kolarze odstawili rowery, 

lekkoatleci zawiesili kolce na kołka -h, łucznicy przenieśli 
tarcze do sal, niebawem odłożą laski zieloni hokeiści i zejdą 
z boisk reprezentanci innych gałęzi.

Na stadionach i boiskach pozostaną najdłużej piłkarze. 
Ich walki, zarówno: w I, II, jak i III lidze cieszą się wiel­
kim zainteresowaniem miłośników sportu.

Ostatniej niedzieli odpoczywali 
zawodnicy I ligi i prawie wszy­
scy piłkarze drugoligowi. Odbyły 
się tylko dwa mecze (Śląsk — Wa­
wel — 0:0 i Gwardia — Stal Rze­
szów — 1:1).

Pomyślnie wypadły międzypań­
stwowe spotkania naszych repre­
zentacji. We Wrocławiu pierwszy 
zespół Polski pokonał, twardo gra 
jącą jedenastkę NRD — 3:1 (0:0). 
Zdobywcami bramek dla naszych 
barw byli: dwukrotnie — Pohl i 
szybki, lewoskrzydłowy, Lentner. 
Bramki dla gości zdobył Erler. 
Wynik mógł być dla nas korzy­
stniejszy. Atak Polski nie wyko­
rzystał, niestety, wielu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Do 
przerwy, nasi napastnicy nie mo­
gli zmusić do kapitulacji świetne­
go bramkarza NRD — Spicknagla. 
O technicznej przewadze Polaków 
świadczy m. in. stosunek rzutów 
rożnych — 12:1.

Reprezentacja juniorów Polski 
zwyciężyła w Bydgoszczy Rumu-

Na zagranicznych 
stadionach

SAO PAULO. Rozpoczęło się tu 
międzypaństwowe spotkanie lek­
koatletyczne NRF — Brazylia. Po 
pierwszym dniu prowadzą repre­
zentanci NRF 67:37.

* * *
WIEDEŃ. W Kapfenbergu od­

był się doroczny międzynarodowy 
turniej szermierczy, w którym 
startowało 70 szpadzistów z Au­
strii Szwajcarii, NRF i Polski. 
Podobnie .jak w roku ub„ pierw­
sze miejsce zajął Gnaier (NRF) 
zwyciężając w waice barażowej 
Dorba (Austria). Dalsze miejsca 
zajęli — Hojer (Austria): — 3 
zwycięstwa i Butkiewicz (Polska) 
— 2 zwycięstwa.

HALLE. Koszykarki warszaw­
skiej Gwardii rozegrały dwa me­
cze w Halle z miejscową drużyna 
Cłiemie. Pierwszy występ zakoń­
czył się zwycięstwem Gwardi. 
43:40 (22:18), a drugi koszykarek 
Chemie 48:43 (19:14).

BUDAPESZT. W spotkaniach 
eliminacyjnych do piłkarskich 
mistrzostw świata, Węgry zremi­
sowały’ w Budapeszcie z Holandią 
3:3 (2:2). Piłkarze Węgier juz 
wcześniej zapewnili sobie awans 
do finałów. 

* * *
AUGSBURG. Prawo udziału w 

rozgrywkach finałowyh zdobyli 
także piłkarze NRF. W niedzielę 
w Augsburgu reprezentacja NRF 
pokonała Grecję 2:1 (2:0). Druży­
na NRF zajęła pierwsze miejsce 
w swej grupie eliminacyjnej, wy­
przedzając Grecję i Płn, Irlan­
dię. * * *

SZTOKHOLM. W międzypań­
stwowym spotkaniu piłkarskim 
drużyna Szwecji pokonała w Goe- 
teborgu Norwegię 2:0 (1:0).

* * *
TEL AVIV. Piłkarska reprezen­

tacja Izraela zremisowała z dru­
żyną Południowej Korei 1:1. Do 
przerwy prowadzili piłkarze Po­
łudniowej Korei 1:0. Gospodarze 
zdobyli wyrównanie na 4 min. 
przed zakończeniem meczu.

Po drugiej kolejce 
koszykarki Górnika 

na czele tabeli
W niedzielę rozegrano kolejne 

mecze, w ramach rozgrywek o mi­
strzostwo poznańskiej ligi ośrod­
kowej kobiet. Uzyskano następu­
jące wyniki:
AZS P-ń — Stilon Gorzów 94:33 
Energetyk Poznań — Lubuszanka

Zielona Góra 57:48
Odra Wr. — Górnik Konin 44:55
Krzysztof Wałbrz. — AZS Wr. 45:81 
Lech II Prń — Lustrzanka

Wałbrzych 40:43

TABELA
1. Górnik Konin 4 119:73
2. AZS Wrocław 4 118:105
3. Lustrzanka Wałb. 4 80:63
4. AZS Poznań 3 151:95
5. Lubuszanka Z. G. 3 115:91
6. Lech II Poznań 3 102:100
7. Energetyk P-ń 3 86:112
8. Odra Wrocław 2 104:122
9. Krzysztof Wałbrz. 2 68:118

10. Stilon Gorzów 2 67:161 

nię — 2:1, a w Cluj. młodzieżowa 
drużyna Polski uległa Rumunom 
— 1:2.

Naszą pierwszą reprezentację 
czeka 5 listopada mecz z groźną 
jedenastką Danii w Chorzowie. — 
Czy umiejętności naszych napa­
stników wystarczą na zmuszenie 
do kapitulacji defensywnych for­
macji duńskich piłkarzy?

WARTA ZNOWU NA CZELE ‘
Do zakończenia mistrzostw po­

znańskiej ligi pozostały zespołom 
po 2 względnie 3 pojedynki. War­
ta znowu wyszła na czoło tabeli, 
po zwycięstwie — 2:0 nad Z jedno 
czonymi. „Zielonych” czekają m. 
in. dwa, niełatwe mecze z Grun­
waldem i w Koninie z Górni­
kiem. 'Wydaje się, że forma war- 
ciarzy nieco zwyżkuje i nie ze- 
chcą oddać juz prowadzenia w ta 
beli.

Wyniki pozostałych spotkań w 
III lidze są następujące:
Polonia P-ń — Polonia Leszno 0:1
Prosną — Lubońsk- KS 1:0
Włókniarz — Polonia Ch. 5:1
Obra — Polonia N. T 5:1
Dyskobołia — Grunwald 1:0
Górnik — Sparta Szamotuły 2:0

TABELA
1. Warta
2. Prosną Kalisz
3. Włókniarz Turek
4. Polonia Chodzież
5. Sparta Szamot.
6. Grunwald
7. Górnik Konin
8. Dyskobołia Grodz.
9. Obra Kościan

10. Zjednoczeni Wrz.
11. Sparta Oborniki
12. Polonia Leszno
13. Polonia Poznań
14. Polonia N. Tomyśl
15. Luboński KS

11 16
12 IG 
12 15 
12 15 
13 15
11 14
12 14 
12 13 
12 11
12 U 
11 11 
11 10 
12 9
12 5
12 3

24:7
23:19 
28:13 
23:16 
16:18
24:13 
17:14
35:35
21:26 
17:23 
13:20 
19:19 
21:26 
17:35 
14:31

DWA PIERWSZE PUNKTY 
BOKSERÓW PROSNY

Okręg poznański, pozbawiony re 
prezentanta w I lidze bokser­
skiej, z uwagą śledzi zmagania 
reprezentantów w II lidze: Pro­
sny i Budowlanych. Druga kolej­
ka spotkań przyniosła barwom
Wielkopolski jedną porażkę i je-

„Błękitną Wstęgę Kiekrza” 
zdobył na regatach żeglarskich 
zamykających sezon. — Z. Koszy- 
ca z „Jachtklubu” przed kolegą 
klubowym ^ruzikiem, również 
na żaglu „Latający Holender”.

• Woźny z MKS po raz drugi 
i na własność zdobył nagrodę 
POZKolarskiego podczas wyści­
gów z okazji zamknięcia sezonu. 
Trasa wynosiła 80 km.

• Pierwsze miejsce w rozgryw­
kach lekkoatletycznych powia­
tów o mistrzostwo województwa 
zdobył Kalisz przed Piłą, Ostro­
wem i Szamotułami. Należy przy­
puszczać, że sukces kaliskich 
sportowców pobudzi lekką atle­
tykę w tym mieście do większej 
żywotności.

• Na Torkacie odbył się mecz 
I-ligowego Pomorzanina z Dyna­
mo — Rostock. Wygrali gospoda­
rze 6:4.
• Sztafeta pływacka Pafawagu 

4 >(100 m" ustanowiła w czasie za­
wodów na Wybrzeżu rekord Pol­
ski wynikiem 5.07.7 min.
• Drużynowe mistrzostwa Pol­

ski w łucznictwie zdobyli w gru­
pie I — TKS Syrena W-wa, w 
grupie II — MKS Agrikola W-wa.

• Dwa spotkania o Puchar Ju­
niorów GKKFiT w boksie wygra­
li gospodarze: Lublin zwyciężył 
Białystok 17:3, a Bydgoszcz po­
konała Łódź 13:9. /

• Floreciści AZS Poznań zdo­
byli mistrzostwo okręgu zachod­
niego, nieznacznie dystansując 
Wartę. Na trzecim miejscu zna­
lazł się Lech.

„Koziołki" ,
4, 17, 28, 30 41

„Toto-Lotek*’
Bbbsleje — 1, bieg 

prycz płotki — 3, skoki do 
wody — 32, szermierka — 
40, tenis stołowy — 45. za 
pasy — 47, dodatkowa: ko­
szykówka — 15. 

dno zwycięstwo. Prosną uporała 
się w Kaliszu dość łatwo z dru­
żyną radomskiej Broni, wygrywa­
jąc — 14:6.

Wobec bardzo trudnego zadania 
stanęli Budowlani. Mimo, że wy­
stąpili przeciw stołecznej Gwar­
dii na własnym ringu, nie mieli 
żadnych szans, nawet na uzyska­
nie remisu z tak silnym zespo­
łem. Wynikiem — 7:13, wygrał ze­
spół W'alaska (który nie walczył, 
gdyż jego przeciwnik, Kaczmarek, 
miał nadwagę). Najbliższy mecz 
rozegrają: Budowlani — 5 listopa­
da w Szczecinie z Pogonią. Zdo­
bycie dwóch punktów w tym spo­
tkaniu leży chyba w granicach 
możliwości poznańskiego zespołu,

DWA PIERWSZE MIEJSCA 
POLAKÓW W SIENIE

Nasi lekkoatleci, na zakończe­
nie tegorocznych startów, wystą­
pili w międzynarodowym mityn­
gu we włoskiej miejscowości, Sie­
na. J. Schmidt uzyskał w trójsko- 
ku 16,40 m i awansował na czwar­
tą pozycję najlepszych trójskocz­
ków tegorocznego sezonu. Sos- 
górnik pchnął kulą 18,21 m, rewan 
żując się Lipsnisowi (ZSRR) za 
porażkę w Rzymie. W biegu na 
100 m, Schmidt był trzeci w cza­
sie 10,7.

Podczas wielobojów lekkoatle­
tycznych w Poznaniu uzyskano 
dwa rekordy Polski i jec^en okrę­
gowy. W trójboju, utalentowany 
zawodnik Warty — Martinek, zdo­
był 216 punktów oraz w sztafecie 
szwedzkiej, młodzieżowa drużyna 
Energetyka — 2.04,4 min. Są ta 
rekordy Polski. Rekord okręgowy 
ustanowił w 10-boju Luty z War­
ty z 5.131 pkt.

OSTRE STRZELANIE 
U HOKEISTÓW

Najwyższe zwycięstwo w tego­
roczny cli rozgrywkach o mistrzo­
stwo I ligi, odniosła poznańska 
Warta, zwyciężając Rzemieślnika 
— 11:1. Mistrz Polski, Sparta, po­
konał średzką Polonię — 3:0. Grun 
wald w spotkaniu z MKS Gnie­
zno, musiał się zadowolić rezulta­
tem bezbramkowym.

Lech Poznań, wzmocniony za­
wodnikami b. drużyny AZS, wy­
grał o mistrzostwo II ligi z LKS 
Rogowo — 2:0. Gorzej wypadły re 
zerwy Lecha. Uległy one w me­
czu o mistrzostwo A-klasy, War­
cie — 0:4.

BRAWO RUGBlSCi POSNANH!

Rugbiści Posnanii zgotowali 
swym sympatykom wielką niespo­
dziankę. Kto by się spodziewał, że 
po wysokiej przegranej w pierw­
szej rundzie z AZS AWF — 3:27, 
poznaniacy pokonają ten sam ze­
spół — 16:0. Siedem punktów zdo­
był Bartkowiak, pozostałe: Fedo­
rowicz, Sowa i Kapałczyński. Po- 
snania umocniła swoją pozycję w 
czołówce tabeli, (tp)

Motory, motory..
RYSZARD MANKIEWICZ 

ZWYCIĘZCA. IV ELIMINACJI 
Ubiegłej niedzieli odbyła się W

Opolu IV eliminacja wyścigów 
motocyklowych o mistrzostwo 
Polski oraz ogólnopolskie wyści­
gi samochodowe. Najbardziej 
emocjonujący pojedynek stoczyli 
motocykliści w klasie pow. 259 
ccfn. Ostatecznie zwyciężył Kanas 
Opole przed Janem Hennkiem z 
Katowic. W klasie 250 ccm pierw­
sze miejsce zajął reprezentant po­
znańskiej Unii — Ryszard Man- 
kiewicz. „Setki” w kategorii 
wyścigowej wygrał Kaczorowski 
Legia Warszawa a w klasie „ju­
nior” Ginter Hennek. Samocho­
dowym mistrzem Polski został 
Wainer z katowickiego AP.

PLECHANOW
NAJLEPSZY W WARSZAWIE
Rewanżowe zawody na żużlu 

pomiędzy zespołami CAMK i 
PZMot rozegrane tym razem w 
Warszawie zakończyły się po­
nownym zwycięstwem reprezen­
tantów Polskiego Związku Moto­
rowego 55:41. Najlepszym zawod­
nikiem spotkania był Plechanow 
zdobywca 17 punktów. Tylko raz 
uległ on Kapale. Plechanow usta­
nowił nowy rekord toru 76,8 na­
leżący dotychczas do Ove Fun- 
dfn^ (77 sek.).

Najwięcej punktów dla CAMK 
poza Plechanowem zdobyli: Dro- 
biasko i Samorodow po 8. Dla 
drużyny PZMot: Kapała i Żyto 
po 14, Suchecki 9. i Tkocz 8 pkt.

LEGIA GDAŃSK 
POZOSTAJE W I LIDZE

Decydujące spotkanie o utrzy­
manie się w I lidze pomiędzy 
gdańską Legią i Unią Tarnów za­
kończyło się zwycięstwem gdań­
szczan 49:29. Legia pozostanie 
więc w szeregach I ligi żużlowej.
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Pracownicy poszukiwani Przetargi Komwi& ały

Zakład? Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu, przyjmą zaraz — tokarzy, ślusa­
rzy maszynowych, spawaczy elektrycznych, 
elektryków wyuczonych i przyuczonych oraz 
robotników maszynowych i do miniowania — 
powyżej lat 18 miejscowych i na dojazd do 50 
km/ Wynagrodzenie wg stawek obowiązują­
cych w resorcie Przemysłu Ciężkiego. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji O- 
sobowej przy ul. Dzierżyńskiego nr 223/229, po
kój nr 101. K8102
Ślusarza - mechanika zatrudni zaraz Fabryka 
papieru w Czerwonaku. 42591 g

Z.G.S. „Samopomoc Chhpska" w Poznaniu
uL Kolejowa 1—3

podaje do wiadomości, że

SPRZEDASE ZA GOTOWKĘ I SA RATY
f

Spółdzielniom Produkcyjnym, Kółkom Rolniczym i rolnikom indywidualnym:

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55, ba­
rak U — zatrudni zaraz samodzielnego księ­
gowego. Wymagane wyższe wykształcenie 
i 1 rok praktyki zawodowej lub średnie wy­
kształcenie i 5 lat praktyki zawodowej. Zgło­
szenia należy kierować pod w. w. adresem.

K8165

*
♦

Inżynierów ze znajomością inst. wodno-kan., 
c. o. oraz z praktyką w budownictwie na sta­
nowiska kierowników budów i st. projektanta, 
ekonomistę ze znajomością planowania i spra­
wozdawczości zaopatrzenia oraz monterów in­
stalacji wodno-kan., c. o., spawaczy i pracowni 
ków niewykwalifikowanych zatrudni zaraz na 
dogodnych warunkach Przedsiębiorstwo „Insta 
łacje Przemysłowe” w Poznaniu, ul. Gwardii 
Ludowej 8. Wynagrodzenie wg stawek Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K8172
2 spawaczy acetylenowych, 3 ślusarzy, 5 ro­
botników do transportu wewnętrznego — przyj 
mą natychmiast Poznańskie Zakłady Napra­
wy Samochodów w Poznaniu, ul. Sikorskiego 
nr 12. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w 
godz. od 7—14. Warunki płacy wg układu zbio-
r owego. K8202
Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstrukcyjne 
Przemysłu Meblarskiego, Poznań, ul. Łacina 1 
4— zatrudni zaraz: inżynierów mechaników 
i technologów drewna, techników mechani­
ków i technologów drewna. Wymagana prak­
tyka zawodowa w danych specjalnościach. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
scu. K8205
Każdą ilość murarzy i robotników przyjmie 
zaraz do pracy na terenie powiatu poznań­
skiego Zakład Budo wlano-Remontowy PGR 
Poznań - Naramowice, ul. Dworska 1. Warun­
ki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Praca w akordzie. Dla zamiejsco­
wych gwarantujemy: stołówkę, noclegi oraz 
dodatek za rozłąkę. K8208
Murarzy - tynkarzy, spawacza z uprawnienia­
mi na spawanie gazowe, robotników do robót 
ziemnych oraz woźnego — przyjmie zaraz Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych. Wynagrodzenie i pozostałe świadczenia 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie, 
głoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
*— Poznań, ul. Świętosławska 12, pokój nr 6.

, . K8210
Kierowcę na samochód osobowy, kierowców 
na samochody ciężarowe oraz robotników za i 
wyładunkowych w transporcie — zatrudni 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Północna 14. Płace wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia przyj- 
enuje Referat Spraw Osobowych, pokój 22.

K8212
Kierownika Sekcji Artyk. do Produkcji Rolnej 
zaangażuje natychmiast Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska w Obornikach Wlkp. Wy 
magane wyższe lub średnie wykształcenie rol­
nicze. Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z 
posiadaną praktyką w tej branży. Oferty wraz 
z odpisem świadectw należy kierować pod wy­
żej wskazany adres. K8334

Dnia 22 października 1961 r. zakończyła swój 
pracowity żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach nasza najukochańsza i najtroskliwsza ba­
bunia przeżywszy lat 87 śp.

Małgorzata Kosicka
z domu Hanuschuh

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 
godz. 10.45 z kaplicy cmentarza Bożego 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
WNUKI

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 320.

bm. o 
Ciała

42855g

Anna Przestacka
z domu Więckowska

nasza droga ukochana matka, babcia, prababcia 
zmarła dnia 22 października, przeżywszy lat 93.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o 
godz. 15.45 z Kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Dzierżyńskiego 142.
RODZINA

42823g

Dnia 21 października 1961 r. zmarła śp. 
adwokat

Anna Piasecka
członek Zespołu Adwokackiego nr 10 w Poznaniu 
W Zmarłej straciliśmy serdeczną Koleżankę!

CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25. 10. 1961

r- o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.
Stacja kolejowa Puszczykówko, przystanek 

•utobusowy Puszczykowo.
RADA ADWOKACKA w poznaniu

K8312

ciągniki, maszyny i narzędzia rolnicze 
do trakcji mechanicznej i konnej, części 
zamienne do maszyn rolniczych, wyro­
by śrubowe, sprzęt pszczelarski, środki 
ochrony roślin, narzędzia rzemieślnicze, 
i inne artykuły przemysłowe do 

produkcji rolnej.
K8290

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań — Grunwald, ul. Grunwaldzka 55 ba­
rak nr 11 ogłasza przetarg nieograniczony na 
rozbiórkę części parterowej budynku przy uL 
Głogowskiej nr. 117. Termin wykonania robót 
20. 11. 1961 r. Udział w przetargu mogą brać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 
Oferty opracowane na podstawie uprzednio 
odebranych ślepych kosztorysów kierować do 
dnia 30. 10. 1961 r. pod wyżej podany adres, 
gdzie można uzyskać też szczegółowe informa­
cje. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
31 10. 1961 r. o godz. 9 w siedzibie DZBM.

K8274

KOMUNIKATY
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: w 
związku z pracami ziemnymi przy ulicy 
Dąbrowskiego, zamyka się z dniem ogłoszenia 
dla ruchu kołowego wyż. wym. ulicę na 
odcinku od ul. Żeromskiego do ul. Przybyszew 
skiego — strona zachodnia. Objazd w obu kie­
runkach ustala się: ul. Dąbrowskiego — stro­
na wschodnia — Engestroma — Przybyszew­
skiego strona zachodnia — Dąbrowskiego.

K8185

LIGA PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 
STACJA OBSŁUGI POJAZDÓW 

MECHANICZNYCH
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 24, tel. 635-75

PRZEDS. PAŃSTWOWE W POZNANIU 
poszukuje

sprzeda po obniżce
części do samochodu marki „Skoda” 1181 
oraz do samochodu marki „Renault” R206S. 

K8219

Praca
Magnetofon tylko dobrej 
marki mało używany ku­
pię. Matejki 51 m. 1.

42553g

POMIESZCZEŃ KRYTYCH NA MAGAHNY
na terenie miasta Poznania.

Oferty z podaniem warunków należy składać 
do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 

pod nr K8162.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Kierowcę na taksówkę, 
spokojnego charakteru — 
przyjmę. Oferty Biuro O 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 42657g
Przyjmę ucznia. War­
sztat ślusarski Poznań, 
Rataje 142. 23737p
Pomoc domowa na stałe
potrzebna zaraz. 
Młodych 3 m. 11 
535-03. Zgłoszenia 
dżiny 14.30.

Walki 
telefon 
od go- 

42777g

Karmelarz na galanterię 
potrzebny. Gdańsk — 
Wrzeszcz, Lendziona 4E, 
tel. 433-86. K8308
Uczeń w zawodzie elek­
tro - instalacyjnym po­
trzebny. Poznań, Garba-
ry 44. 42540g
Gosposia umiejąca goto­
wać do 2 osób (własny po­
kój) potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Adres 
wskaże lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42560g.

Gospodyni samodzielna 
przyjmie pracę najchęt­
niej na probostwie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 42569g.

Kupno

Frezarkę chętnie uniwer 
salną do metalu kupię. 
Bączkowski, Krotoszyn 
Rynek 16. 23745p

Sadzonki winorośli wcze
Sprzedaż sne odmiany 10 zł 

sprzedaje Plantacja
szt.
Wi-

Krzewy róż yy odmianach 
korzystnie póleca M. Za- 
zula Poznań, Urbanowska

norośli Trzemeszno, pow. 
Mogilno tel. 258. 23730p

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42564g.

18, tel. 503-70. 42092g
Okazyjnie sprzedam — za 
mienię telewizor „Belwe 
der” na motocykl. Mo­
stowa 4 m. 14. 42538g

Piec stałopalny oraz mę­
skie ubrania sprzedam. 
Dzierżyńskiego 90 m. 12a. 

42541g

Sprzedam maszynę do 
wyrobu felgów z całko­
witym urządzeniem, na 
chodzie. Gorzów, ul. Boh. 
Warszawy 15 m. 5, Ma­
recki.______23746p 
Piec kaflowy biały, ład­
ny, duży do rozbiórki — 
sprzedam. Balcer, Poz­
nań - Szczepankowo, Ro-
dawska 19. 42563g

Kupię mieszkanie wyłą-
czone pokój z kuch-
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42565g._________
Studentka spokojna po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42573g.

Pianino marki „Emmer” 
sprzedam. Pawła Finde­
ra 32 m. 2, od godz. 15.

42547g
Motorower „Jawa” sprze 
dam. Poznań, ul. Róża­
na 21 m. 5, od godz. 16.

42548g
Sprzedam motocykl WSK 
6 KM, mało używany. Do 
minikańska 3 m. 8.

42552g
Sprzedam niemiecką ka­
sę pancerną ogniotrwałą. 
Grzegorz Biskup, Wol­
sztyn, Rynek 14. 23215p

Sprzedam silnik skrzyni 
biegów, inne części Wart 
burga. H. Czosnowski No 
wemiasto, pow. Jarocin.

23576p
Sprzedam samochód War 
szawę stan dobry. Cena 
58 tys. zł. Witkowo. Tel.
81. 23734p

Dnia 20 października 1961 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja najdroższa żona i mamusia śp.

Jadwiga Sigkowśka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 16.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie. m

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA $

Maszynę dziewiarską nr 
8/70, zmechanizowaną z 
cewiarką — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42568g.____________________  
Inkubator (wylęgarkę) na

Zamienię dwa mieszka­
nia samodzielne l’/» po­
koju, kuchnia, łazienka, 
ogród 1000 m! Podolany 
i jednopokojowe 15 m? 
ogródkiem Grunwaldzka
na 2—3 pokoje kuch-

2.000 jaj 
ferty Biuro

sprzedam. O-

Świerczewskiego 
42570g.________

Ogłoszeń,
3 dla

Kuchnię (amerykankę) 
nową sprzedam. Sienkie­
wicza 6 m. 13, od godz.
17—19. 42582g

Szczecin mieszkanie w 
śródmieściu 3 pokoje z 
wygodami, I piętro front 
c. o. etażowe, telefon, za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu, Nowakowska, 
Szczecin, Królowej Jadwi 
gi 10 m. 3, tel. 37-117.

42479g

W dniu 20 października 1961 r. zmarł nasz kolega

nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42708g ______ ____ ____
Zamienię pokój z kuch- 
pią — samodzielne, duże 
słoneczne, II ptr. na 2
pokoje 
dzielne.

lub sarno-
Warunki korzy-

stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 42574g.
Pokój z garażem oddam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42589g.______
Stargard Gdański — za­
mienię komfortowe po­
kój kuchnią, łazienka, sa 
modzielne, nowe budow­
nictwo, na mieszkanie Po 
znaniu lub okolicy bli­
skiej, dogodnym dojaz­
dem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23736p

Teresa Musielak
z domu Maluśka

zmarła dnia 20 października 1961 r. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek, dnia 24 bm. o godz. 14.45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

42778g

Zdzisław Sikorski
kuchmistrz

W Zmarłym tracimy dobrego fachowca, sumiennego i obowiązkowego 
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. o godz. 15.45 na cmentarzu 
w Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
W—Z” PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO GASTRONOMICZNE

K8311

Dnia 21 października 1961 r. zmarła po ciężkiej chorobie

mgr Si®
długoletni sędzia, a następnie adwokat i obrońca wojskowy, odznaczona 

Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 16 na cmentarzu w 
Puszczykowie.

RODZINA
42830g

Dnia 21 październi­
ka 1961 r. zmarł po 
długiej chorobie śp.

Bronisław
MATECKI

Pogrzeb odbędzie się 
24 października br. o
godz. 14.15 
cmentarnej 
kowie.
W smutku

z kaplicy
na Juni-

pogrążona
RODZINA

42819g

■

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: w 
związku z przebudową nawierzchni jezdni ul. 
Albańskiej, zamyka się z dniem ogłoszenia dla 
ruchu kałowego w/w. ulicę na odcinku od ul- 
Głogowskiej do ul. Ściegiennego. Objazd w kie 
runku ul. Grunwaldzkiej i odwrotnie ustala 
się ul. uL Głogowska — Chociszewskiego — 
Grochowska — Grunwaldzka. Dojazd do Tech 
nicznej Obsługi Samochodowej skierowuje się 
ul. Zgoda — Kordeckiego i odwrotnie. Komuni 
kacja autobusowa MPK linii 63, odbywać się 
będzie do ul. Taczanowskiego naroż. ul. Scie-
giennego. K8247

Nieruchomości Sprzedamy

Parcele budowlane 945 m2 
i 1430 m2 przy Jeziorze 
Kierskim sprzeda właści­
ciel. Informacje od godz. 
15,30—18 Poznań, Gajowa 
4 m. 7, tel. 431-02 41963g
Połowę domu w centrum 
miasta chętnie ze skle­
pem do 90 tys. zł kupię. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23742p
Sprzedam 3 morgi ziemi 
za 18 tys. zł przy szosie 
(prąd) możliwość budowy 
10 minut od* stacji. Infor­
macje, Kuś Krystyna, 
Osiek, powiat Jarocin 
poczta i stacja Mieszków. 

23567p
Willkę jednorodzinną Po 
znaniu kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 42555g
Sprzedam 4 hektary zie­
mi Il-klasy. Poznań, Ko-
pernika 3 m. 5. 42562g
Willę dwurodzinną, ogro 
dem, suterenami na War­
sztat rzemieślniczy Poz­
nań - Grunwald, sprze­
dam w całości lub w czę 
ści. Chociszewskiego 24b, 
m. 1. 42585g

do

ul.

TOKARKĘ 
POCIĄGOWĄ 

typ DLZ, 
OBRABIARKĘ 
metalu m. „Niles” 

dobrym stanie. 
CENTRALA

HANDLOWO- 
TECHNICZNA

Zwierzyniecka 13 a 
42463g

W niedzielę 22 paździer­
nika br. w nocy na posto 
ju taksówek przy ulicy 
Cześnikowskiej (Grun­
wald) lub w taksówce na
trasie Cześnikowska,
Świerczewskiego, Zeylan 
da, zgubiono złotą bran­
soletkę. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, Polna 
56a m. 8 tel. 442-85.

42852g

Różne

Fortepiany -remontuje, 
। strojenia, politurowania. 
' Betting, Leszno, tel 671 
* — również zamiejsco- 
। wym. 22894g
i Przedstawiciela poszuku- 
। je prywatna wytwórnia

Działki tanio sprzedam. ! artykułu chemicznego do 
Wiadomość: Piątkowo — I mowego użytku. Oferty; 
— • — -- - jMjlanówek k/Warszawy,Osiedle, Makowa 1.

K8310

Zguby

Zgubiono pieczątkę „Ko­
ło Pszczelarzy" Pępowo.

____ 23743p
Zgubiono legitymacje
szkolną nr 741 (SPZ) Ewa
Furmańczak. 23731p
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 klasy szkoły 
dla pracujących. Jerzy 
Korpal, Konstantynowo 
pow. Chodzież. 23733p

■ skrytka pocztowa nr. 1.
 __________ K8309 

Piekarnię w Brzezin po­
wiat Środa Wlkp. odstą­
pię z całym urządzeniem 
i maszynami zaraz Wła­
dysław Kluczyński, Śro­
da Wlkp., Stary Rynek 
10.  42514g
Parkiet czyści, cyklinuje, 
wióruje, lakieruje i wy­
konuje drobne naprawy.
Telefon 23-08. 42549g
Pogotowie Radio-Telewi- 
zyjne poleca usługi. Ul. 
Wrocławska 25a, telefon 
539-90. 42597g

Dyrekcji, Radzie Zakładowej oraz Współpra­
cownikom Zarządu Aptek miasta Poznania 
oraz Zarządowi Aptek Województwa Poznań­
skiego w Poznaniu, Duchowieństwu parafii 
Serca Jezusowego na Jeżycach, wszystkim 
Krewnym, Przyjaciółkom, Koleżankom i Kole­
gom, Lokatorom i Znajomym —• za okazaną 
życzliwość i wyrazy współczucia, za złożone 
wieńce i kwiaty oraz liczny udział "w pogrze­
bie śp.

Anieli Pawłowskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

’ składają
SIOSTRY, BRACIA I RODZINA 

_______ 42462g

Dnia 22 października 1961 r. przeżywszy lat 81, zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., najdroższy mąż, brat, 
szwagier i wujek śp.

Stanisław Tucholski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 11 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie.

Poznań, Silec, Wągrowiec, Dolsk.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

42764g

-GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz. Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: cenłra a 611-21. łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. S-17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji- 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział mieisk> 659-3 , reddkc,a nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń* RSW 

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59.
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Imieniny
Rafała, 

Marcina

Słońce: 
wsch.: g. 6.32 
zach.: g. 17.40 wareckiej słusżby iJrawia

Teatr#
OPERA — g. 19 — „Straszny 

dwór” (koniec ok. godz. 22.10)
POLSKI — g. 18 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 21)
NOWY — g. 19 — „Barbara I, U, 

1IT (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — ,,Rose Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g- 11 — „Tygry­

sek” (kończy się ok. g. 12.30)

Kina
APOLLO — 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 

„Urzeczona” (USA 18 i.)
BAŁTYK — g. 10 12.30, 15, 17.30, 20 

„Liga dżentelmenów” (ang„ 18 
lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30% 18, 20.15 — „Podrywacze” 
(franc., 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.15 
„Skarby Króla Salomona” (USA, 
7 1.). g. 15, 17.30, 2o — „Kości rzu 
ccne” (franc., 18 i.)

GWIAZDA — g. 10 12, 14, 16 — 
„Chłopiec z czarnego lądu” — 
(ang., 10 1.), g. 18 — „Romeo, Ju­
lia i ciemność"’ (CSRS, 16 1.), g. 
20 — seans zamknięty

GONG — g. 10 12 - „Wiatr ucichł 
przed świtem” (jugosi. ,12 1.), g. 
16. 18. 20 — „Kochanek lady Chat 
terley” (franc. 18 1.)

HUTNIK — g. 17. 19 — „Przygody 
Arsena Łupina” (franc., 18 1.)

MUZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
..Champion” (USA, 16 1.)

MALTA — g. 16, 1S. 20 — „Kop­
ciuszek” (Cinderella) (USA. 7 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Osaczony” (ang., 1£ 1.)

OSIEDLE — g. 16. 18, 20 — „Jak 
zabić starszą panią” (ang., 14 1.)

PIAST — nieczynne
PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 

„Flip i Flap na bezludnej wy­
spie.” (franc., 16 1.)

R1ALTO — g. 10.30, 13. 15.30, 18, 
20.15 — „Witaj smutku” (USA, 18 
lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 —„Salwa o 
świcie” (radź., 16 1.)

WARTA — g. 10. 12. 14. 16, 18. 20 
„Daleki ukochany” (radź., 12 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (Zabikowo) — g. 20 — 

„Dom w dzielnicy willowej”
.WRZOS (Luboń) — g. 17, 19 — 

„Niebo bez miłości” (jugosł. 18 
lat)

FOTOPLAS TIKON — g. 10—31 — 
„Egipt”.

Radio

la Świerczowie - nadal luka z
Ctale rozbudowujące się osiedle na Swierczewie, nie posia- 

da ani jednej przychodni lekarskiej. Tamtejsi mieszkań­
cy korzystają, więc z pomocy w oddalonym Dębcu. Nie jest 
to wygodne d!a żadnego pacjenta, szczególnie zaś dla matek, 
udających się do lekarza z dziećmi.

Prezydium DRN—Wilda, zda 
jące sobie doskonale sprawę z 
obecnych trudności, stara się 
o otwarcie w jednym z bara­
ków na Swierczewie punktu 
lekarskiego. Są jednak pewne 
kłopoty z opróżnieniem bara­
ku Jest on bowiem zamieszka­
ły. W każdym razie, jak za­
pewnia Prezydium, prowizo­
ryczny punkt lekarski powsta­
nie na tym osiedlu.

Interesujący odczyt organi­
zuje 27 bm. Komitet Woje 

wódzki PZPR z okazji obcho­
du 1000-lecia Państwa Pol­
skiego. Prof. dr Zdzisław Kę­
piński mówić będzie w sali 
Odrodzenia Starego Ratusza 
na temat dekoracji Ratusza 
poznańskiego jako symbolu 
świeckich treści polskiego Od 
rodzenia. Po odczycie zosta­
nie wyświetlany film o Ratu­
szu.

Początek prelekcji o godz. 
18. Wstęp za zaproszeniami.

[V Miejski i Powiatowy 
* Z j az d Dc leg a t ó w Stron­
nictwa Demokratycznego od­
będzie się 24 bm. o godz. 9 w 
sali izby Rzemieślniczej przy 
ul. Marchlewskiego. Zjazd do­
kona oceny działalności obu 
organizacji stronnictwa oraz 
wytyczy zadania na przy­
szłość, a także wybierze nowe 
władze miejskie i powiatowe 
SD.

Poznańskie Tow. Muzyczne 
im. Wieniawskiego i Klub 

Studencki „Od nowa'* * * * 5 * organ.- 
zują 26 bm., o godz. 19, w klu­
bie przy ul. Wielkiej 1, spotka 
nie ze słuchaczami. Zapowie­
dzieli w nim swój udział — 
Regina Smendzianka i Robert 
Satanowski. Wstęp bezpłatny.

WARSZAWA I: 6.40 Omówienie 
and. szkolnych i oświatowych; 6.43 
d. c. muzyki; 7.25 — Muzyka; 7.45
Aud. dla dzieci; 8.50 Koresponden
cja z zagranicy; 9 — Aud. dla 
klasy V; 9.30 — Pogodne melodie; 
9.40 — Dla przedszkoli bajka Na­
talii Kuczyńskiej'; 10 — Muz. po­
pularna: 11 — „Odwiedziny”; 11.26 
Z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 — Mel. rozrywkowe: 11.50 — 
Au i. z cyklu: „Rodzice a dziec 
ko”; 12.15 — Roln. kwadrans; 12.45 
„Na swojską nutę”: 13 — Aud. 
dla klas V—VII; 13.30 — „Muzyka 
dawnej Japonii”; 14 — Koncert 
rozrywk.; 14.30 - „Radiostacja 
harcerska”; 14.45 — Recital fort : 
15.10 _ Dla młodzieży szkolnej; 
15.30 — „Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy”: 16.05 — ,,Nosi woda ’ 
— fragm. opow. M. Neumann; 
16.35 — Koncert życzeń; 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.35 —Izaak Al- 
beniz. opr. Arbos: Cztery fragm. 
z Suity fortepianowej „Iberia”; 
Ig _ Tyg. fel. red. spoi; 18.10 — 
„Radiostacja młodości”; 18.50 — 
Kurs nauki jęz. ros.: 19.05 — Kon­
cert muz. popularnej; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Koncert Ork. PR; 
21.30 — Sprawozdanie z XXII Zja­
zdu KPZR; 22 — Gra Ork. Tan.
PR:

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 6.40 — Omówienie 
audycji szkolnych i oświatowych;
7 — Muzyka; 7.40 — Przegląd pra­
sy; 7.50 — d. c. muzyki; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ang.: 9 — Gra PK 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.30 
— Przegląd prasy literackiej; 9.40 
— Słuchamy Orkiestry Mantova- 
niego; 10 — Mag. Rozmaitości; 11 
— Muz. radź.; 12.15 — Gra Zespół 
Akordeonistów przy WDK; 12.30 
— Aud. pt. „Od ziarnka do garn­
ka”; 12.45 — Wzdłuż 1 wszerz ryn 
ków świata; 14.05 — Polska, muz. 
operowa; 14.45 — Publicystyka 
międzynarodowa; 15 — Ellis Vi- 
vian: Wiązanka mel. „Blues dla 
panny młodej”; 15.10 — Świecka 
anonimowa pieśń chóralna epoki 
średniowiecza i renesansu w wy­
konaniu chóru Roz.gł. Wrocł. PR; 
15.30 —• Dla dzieci ode. 10 powie­
ści Aimme Somerselt pt. „Droga 
do Agry”; 16.25 — Pogadanka spor 
towa; 16.50 — rei. Zdz. Kunst- 
mana pt. „Ziarnko do ziarnka, a 
zbierze się miarka”, 17 — Muzy­
ka do pantomimy: „Byk na da­
chu"; 17.25 — Zapowiedź najbliż­
szych koncertów życzeń: 17.40 ~L 
Reportaż R. Jankowskiego; 18 — 
Pół godziny przy pięknej muzy­
ce: 18.35 — Uniwersytet Radiowy; 
.18.45 — Budujemy szkoły; 19.30 — 
Akt. literackie; 19.50 — Giuseppe 
Verdi; „Ernani” — opera w 4 ak-

i energią rytmu, a gdzie trzeba 
z ujmującą poetycznością). Odczu 
ła to publiczność, która zgotowała 
Hesse-Bukowskiej gorącą owację.

Poznański Chór Chłopięcy, kie­
rowany przez Jerzego Kur­

czewskiego, wystąpił w auli UAM 
— po raz pierwszy w nowym se­
zonie. Programy koncertowe tego 
zespołu przedstawiają się zawsze 
interesująco. Przypomnijmy wio­
senną imprezę Chóru z trudnymi, 
lecz przepięknymi Motetami Ba­
cha.

Teraz program zestawiono na 
zasadzie kontrastów: „10 pieśni 
starofrancuskich” (w oprać. J. B. 
Wcckerlina) i „12 pieśni węgier­
skich” Bartoka (w oprać. J. Kur­
czewskiego). Pierwszy cykl sięgał 
aż do XII wieku, przynosząc kom­
pozycje trubadurów — do dziś in­
teresujące swa wdzięczną prostotą 
i żarliwością uczucia, wykonane 
przez naszych chórzystów z praw­
dziwym zrozumieniem stylu i na­
stroju muzyki czasów średnio­
wiecznych (i późniejszych aż po 
XVI wiek). W zupełnie inny świat 
wprowadziły nas bartokowskic

★
rJ akończenie tegorocznego se 

zonu turystycznego na­
stąpi 5 listopada na VI Zloc.e 
do Zaniemyśla. Zlot ten roz- 
pocznie się 4 listopada, a zgło 
szenia uczestników przyjmuje 
organizator — Zarząd Oddzia­
łu Poznańskiego PTTK. St. Ry 
nek 89/90. Współorganizato­
rem jest PKKFiT.

Przewidziano dla turystów 
4 trasy 1-dniowe i jedną pół- 
toradniową, a także trasy ko­
larskie i dla motorowców (do­
wolne). (c)

fach; 21.23 — Sport; 21.30—d.c. 
opery; 23.30 — Muz. tan.:

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
16, 16.30, 17.50, 18.3C, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.35 — Program dla 

dzieci — „W święcie fizyki” (War 
szawa); 18.05 — „Z kamera u przy 
jaeiół” (W-wa); 18.25 — Program 
„Sprawy mieszkaniowej ciąg dal­
szy” (W-wa); 18.55 — Program pt. 
„Dwa teatry” (lok.); 19.10 — Fil­
my krótkometr. (lek.); 19.30 — 
Dziennik telewizyjny (W-wa); 20 
— Muzyka, śpiew i taniec (Łódź); 
20.35 — „Wszyscy jesteśmy sędzia 
mi” (W-wa); 21.35 — Ostatnie wia 
domośoi (W-wa); 22 — Sprawozd. 
film, z obrad XXII Zjazdu KPZR 
(Moskwa).

KATOWICE: 18.55 — „Aktual­
ności”.

Wystawy
KLUB ZPAP — pl. Wolności 4 

— Pokaz prac malarskich Ed­
munda Ługowskiego — wysta­
wa czynna od godz. 10—22.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — ,Jak Poznań stal się 
handlową stolicą Polski” — wy­
stawa czynna od godz. 9—15 i od 
godz. 17—19.

Koncerty
AULA U AM — g. 19.30 — Koncert 

Chóru pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza.

Dyżury pełnią
SZPI/AL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garba- 
ry 17, tel 540-04.

APTEKI: Mickiewicza 22. Al­
freda Lampe 2, Dzierżyńskieg > 
107. Matejki 1, Głogowska 146 
Głowna 53.

W perspektywie, prawdopo­
dobnie w7 przyszłym roku, IICP 
mają zamiar budować ńaSwier 
czewie kilka bloków mieszkal­
nych. Również projektuje się 
wybudować pawilony usługo­
we. Czy nic można by jednego 
z zaprojektowanych pawilonów 
przeznaczyć dla służby zdro­
wia? Wydajc się, że ten postu­
lat warto przemyśleć. Na 
Swierczewie mieszkają prze­
cież głównie pracownicy za­
trudnieni w HCP. Również w 
nowych domach mieszkać bę­
dą robotnicy z tego zakładu. 
Pawilon zbudowany przez 
IICP, a przeznaczony na przy-* 
chodnie, służyłby więc przede 
wszystkim większości załogi 
HCP.

Prezydium DRN—Wilda nie 
ma. niestety, kredytów na wy­
budowanie ośrodka zdrowia. 
Uruchomienie punktu lecznic­
twa otwartego w baraku, to 
tylko prowizorka. Za kilka lat, 
kiedy na Swierczewie przybę­
dą nowe domy, przychodnia ta 
na pewno nie wystarczy. Zresz 
tą i teraz, jeśli na przykład u- 
rządzi się w baraku przychod­
nię dla dzieci, dorośli nadal bę 
dą się musieli leczyć na Dębcu.

W najbliższym też czasie. Przy­
chodnia dla dzieci zdrowych i cho­
rych, znajdująca się w baraku 
przy ul. Bojowej, przeniesiona 
zostanie do willi przy ul. Saper­
skiej. Właściwie przeniesienie mo 
£lo już nastąpić, gdyby nie zła 
wola 2 lokatorów. Mimo przyzna­
nia im innych mieszkań, utrudnia 
ją Prezydium DRN — Wilda prze­
prowadzkę. Od maja trwa już ta 
„zabawa” z lokatorami, którzy 
odmówili nawet przyjęcia mie­
szkań w nowym budownictwie...

♦
Orezydium DRN — Wilda. 
* które dopiero od lipca br 
posiada Wydział Zdrowia 
dokłada starań, by popra­
wić Warunki lecznictwa ot-

Imprezy Klubu 
Wolnej Myśli

Klub Wolnej Myśli (ul. Woźna 
12) podaje na b. tydzień nastę­
pujący program zajęć:

Wtorek, godz. 18 — stare nagra­
nia muzyki rozrywkowej z płyt 
g r a m of on o w y c h;

Środa, godz. 18 — kolejny od­
czyt z cyklu filozoUcznego pt.: „O 
niektórych zagadnieniach etyki 
marksistowskiej”. Wykład mgr. 
Jezierskiego; godz. 12 — dła melo­
manów jazzu: występ zespołu jaz­
zowego „The Jazz. Quitseders 
Quintett”.

Czwartek, godz. 18 — prelekcja 
, z cyklu przyrodniczego pt. „Czy 

rzeczywiście był potop na ziemi?”.
Piątek, godz. 18 — Fr. Liszt — 

Człowiek i twórca. Prelekcja dr. 
Młódziejcwskiego.^ Ilustracja mu­
zyczna Janiny Zaklińskiej.

Sobota, godz. 18 — wykład dr. 
Michalskiego pt. „Ideał wychowa­
nia socjalistycznego”; godz. 20 — 
wieczorek taneczny.

Niedziela, godz. 18 — występ wo­
kalny uczniów Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej, (na)

W muzykalnym Poznaniu

Symfonika i chór
Miniony wieczór Filharmonii po 

prowadził Robert Satanow­
ski. Oprów: znanej i znakomitej 

„Symfonii d-moli”, Cezara Fran- 
cka (popis dla orkiestry i wnikli­
wej batuty dyrygenta), usłyszeli­
śmy po raz pierwszy w naszym 
mieście „Furioso”, Rolfa Lieber- 
nianna, sławnego dodełłafonisty 
niemieckiego. Kompozytor ten ni­
gdy nie spekuluje na zimno, ma­
tematycznie. Przeciwnie — muzy­
kuje z wielką pasją dając utwo­
ry emocjonalny, jaskrawe i mo- 
toryczne, o dziwo — wszystkie 
stosunkowo łatwo trafiające do 
słuchacza (mimo współczesnego 
sposobu wypowiadania się ich au­
tora).

Sporo publiczności przyciągnął 
drugi (po Satanowskim), magnes' 
w osobie Barbary Hesse-Bukow- 
skiej, która powtórzyła „Koncert 
a-moll” Griega (grany przez nią 
szereg lat temu). Dotychczas pro­
dukująca się najchętniej w utwo­
rach: Mozarta, Chcpina i Schu­
manna — pianistka udowodniła, 
że stać ją także na żywiołowość 
i porywający audylcriuni, wirtuo­
zowski rozmach, „Koncert a- 
-moll” zabrznnał teraz o ileż traf 

wartego w tej dzielnicy. W 
przyszłym roku — dzięki sta­
raniom kierownika dr. W. 
Perkowskiego — doczeka się 
przebudowy przychodnia rejo- 
nowo-obwodowa przy ul. Dzier 
żyńskiego. Ta przychodnia jest 
doskonale wyposażona w sprzęt 
medyczny, natomiast coraz w 
niej ciaśniej. Właśnie z braku 
pomieszczeń, nie ma w niej 
między innymi poradni reuma 
tologicznej i urologicznej.

Po przebudowie uzyska się 
24 lokale i wtedy zrobi się w 
przychodni przestronnie. Wszy 
stkie zaś poradnie będą mogły 
przyjmować pacjentów w od- 
powiednich warunkach. Prze­
budowa nastąpi w pomieszcze­
niach strychowych, do których 
przeniesie się cała administra­
cja.

Inwestycja ta nie zlikwiduje 
wszystkich kłopotów wildec- 
kiej służby zdrowia. Przy uli­
cy Gwardii Ludowej Poradnia 
Rejonowa Ogólna mieści się w 
3,5 pokoju. Rejestracja odby­
wa się na przykład w kuchni, 
a gabinet zabiegowy mieści się 
w małej klitce. Nie są to więc 
warunki odpowiadające wy­
mogom.

Przy ulicy Przemysłowej bu 
duje się obecnie budynek mie­
szkalny (inwestor DBOR), w 
którym lokale parterowe ma 
otrzymać spółdzielnia lekar- 
sko-dentystyczna. Wydajc się 
jednak, że pierwszeństwo przy 
przekazywaniu pomieszczeń w 
budynkach DBOR-owskich po­
winna miećr państwowa służba 
zdrowia, tym bardziej, że Wil­
da posiada jeszcze duże braki 
w tej dziedzinie. Placówki den 
tystyczne istnieją tu tylko 
dwie — w przychodni przy 
ulicy Dzierżyńskiego i na 
Dębcu. (an)

V sesja 
GRN Stare Miasto
W najbliższy czwartek, 26 

bm. o godz. 10 odbędzie się 
w sali posiedzeń Nowego Ra­
tusza (Zamek) kolejna, V se­
sja DRN Stare Miasto.

Porządek obrad przewiduje 
m. in, omówienie realizacji za 
dań Rady w zakresie rozwoju 
placówek usługowych, (na)

niej zrozumiany niż kiedyś (z siłą

Odległe od Poznania Strzel­
ce Krajeńskie na Ziemi 

Lubuskiej podejmowały w mi­
nioną niedzielę nie lada gości. 
W ich mury (autentyczne, wa­
rowne z XIII wieku), wtargnę 
lo ze śpiewem 
na ustach, z 
wypchanymi 

po szczyt ple­
cakami, ponad 
1100 uczestni­
ków Ogólno­
polskiego Raj­
du Studenckie­
go. Ta szósta 
już kolejna im 
preza turystycz 
na poznańskich 
studentów ściąg 
nęła amatorów 
wędrowania, z 
różnych stron 
województwa i 
kraju. Nie za­
brakło nawet 
tych z Podhala 
i tych od Bał­
tyku. A że w 
terminie zakoń­
czenia cztero­
dniowego rajdu 
słońcu zachcia- 
ło się wyjść zza 
chmur i przy­
świecać przez 
cały dzionek — 
trud organiza­
cyjny sztabu 
złożonego z 55 
osób (przede 
wszystkim stu­
dentów poznań 
skich uczelni) nie poszedł na 
marne. Potwierdzały to także 
meldunki otrzymywane przez 
„Kaczkę Rajdową” — organ 
imprezy, ze wszystkich kilku­
nastu tras. Te ostatnie prowa­
dziły przez najpiękniejsze te­
reny pojezierza międzychodz- 
kiego oraz Ziemi Strzeleckiej.

Jak wiadomo z lat poprzed­
nich, ambicją organizatorów 
Rajdów Studenckich jest nie 
tylko pokazanie piękna i za- 
bytków przeszłości ziem za­
chodnich. Na każdym rajdzie 
bezpośrednio zyskują miejsco­
we szkoły. Tym razem ponad 
300 rozmaitych książek, przy­
niesionych przez uczestników 
(za to „leciały” punkty dodat­
nie dla drużyn), trafiło do 
szkół podstawowych w Mo- 
dropolu, Lubiatowie i. Danko­
wie.

Współorganizatorami Rajdu

Po trudzie całodziennego marszu 
obiad smakuje jak mało kiedy.

„Pieśni węgierskie”. Są to trans­
krypcje na chór z dziecięcych li­
tworów fortepianowych — bezpre­
tensjonalne, urocze miniatury, lu­
dowe w charakterze, o tekstach 
sentymentalnych lub dowcipnych. 
Zespól Kurczewskiego odśpiewał 
ten cykl z nerwem rytmicznym, a 
nawet interpretacyjną brawurą. 
Dodajmy, że Chór Chłopięcy kon­
certować będzie wkrótce w Toru­
niu, Łodzi i Wrocławiu, a także 
w NRD (dobrą propaganda poz­
nańskiej kultury).

Resztę programu wypełniły pro­
dukcje fortepianowe Aleksandry 
Utrechtowej, której muzykalność 
jest na naszym terenie zjawiskiem 
wręcz urzekającym. Ta pianistka 
grała niedawno z pamięci całe, 
długie „Wariacje Goldbergowskie” 
Bacha. Teraz, popisywliłai się w 
kompozycjach francuskich klawe- 
synistów oraz w „Maskach” Szy­
manowskiego. Zrazu trochę jeszcze 
„szkolna” i skrępowana* (Coupe- 
rin) solistka rozegrała się stopnio 
wo (Rameau). Przedstawiła dźwięk 
bogaty, dynamicznie zróżnicowa­
ny, wrażńwość muzyczną oraz pre 
cyzję j techniki. Ciekawostkę wie­
czoru stanowiły „Maski”, rzadko 
wykonywane trzy obrazki (w ro­
dzaju kapryśnych improwizacji), 
opus trudne i skomplikowane — 
raczej słabsze w dorobku twór­
czym autora „Harnasiów” (lecz 
na pewno warte poznania).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

„szóstki“
były: Za rząd Wojewódzki 
TRZZ w Poznaniu, Rada Okrę 
gowa ZSP oraz Lubuskie Tów. 
Kultury w Zielonej Górze. A 
że i nad imprezą przejął pa­
tronat zastępca przewodniczą-

„Urząd Stanu Cywilnego" i „Zwrot kosztów prze­
jazdu" — któremu napisowi wierzyć! Naszym zda­
niem i na rajdzie można za aktualny uznać ten 
pierwszy. Spójrzcie na tę panienkę. Ubrana jak 
do ślubu, tylko że szatę godową tym razem zastą­

piły liście.
Fot, (2) — K. Przychodzki

cego Rady Państwa, prof. dr 
St. Kulczyński, stad obecność 
wśród honorowych gości prof. 
dr. M. Sczanieckiego i mgr. J. 
Prędkiego z poznańskiego 
TRZZ-u. Innych siedzących w 
pierwszym rzędzie przed 
muszlą koncertową parku 
strzeleckiego, gdzie odbywało 
się zakończenie imprezy, nie 
wymieniamy wyłącznie z bra­
ku miejsca. A podkreślamy 
obecność wielu „oficjeli” miej­
scowych i zamiejscowych dla 
uwypuklenia rangi studenckie 
go wypadu na Ziemię Strzelec 
ką. Nie jesteśmy też -w stanie 
przytoczyć szeregu innych re­
welacyjnych szczegółów.

E. C.

Psy na...
100 medali

W dwóch halach MTP od­
był się minionej niedzieli praw 
dziwy zjazd psiej arystokracji 
(czytaj XIII Ogólnokrajowa 
Wystawa Psów Rasowych). Na 
wet laik, który owczarka na­
zywa wilkiem, a bedlington- 
terriery — owieczkami, orien­
tował się, że reprezentowana 
okazy to ekstraklasa. Jeśli ko­
goś nie utwierdził w tym. 
przekonaniu piękny wygląd 
szczekających eksponatów to 
wątpliwości rozstrzygała... ce­
na. Oto przykłady: jamn:k- 

! szczeniak 600 zł, owczarek- 
szczeniak — 1500 zł, chow- 
chow — 3,5 tys. zł. bedling- 
ton-terrier — 200 dolarów, 
chow-chow importowany z 
Francji — 450.000 starych fran 
ków! W tym miejscu należy 
się jednak laikom z zakresu 
kynologii — pochwała. Oto pn 
bliczność za najpiękniejszego 
psa wystawy uznała czworo­
noga o dźwięcznej nazwie .Tan- 
kai de Penchateau (chow- 
chow — własność pani Szy- 
mandery). Wysoko ocenili tego 
psa również sędziowie przy­
znając mu złoty medal i certy 
fikat na championa (w Polsce 
zdarzyło się to po raz pier­
wszy jeśli chodzi o rasę chow- 
chow).

A co sądzą o wystawie fa­
chowcy? Rozmawialiśmy na 
ten temat z przewodniczącym 
poznańskiego oddziału Związ­
ku Kynologicznego w Polsce 
— p. Szymanderą. Poinfor­
mował on. że impreza zgroma 
dziła 354 psy, przy czym około 
IGO zdobyło złote, srebrne i 
brązowe medale.

Pytaliśmy jeszcze o ekspert 
naszych psów. Pod tym wzglć 
dem jednak nie mamy jeszcze 
specjalnych osiągnięć. Osta­
tnio np. eksportowaliśmy tyl­
ko buldożki francuskie i pu-" 
dl^ miniaturowe — do Szwaj- 
caMi. Może przełom w tym za 
kresie stanowić będzie między 
narodowa wystawa, która pod 
protektoratem Międzynarodo­
wego Związku Kynologiczne­
go ma się odbyć na przyszły 
rok w Poznaniu, (y)


